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Warszawa, 23 września. 
Poseł Ja,n Dębski nie ma. zbyt łagodnego 

yraeu tw-arzy. Na jego  oblicze okładają się ry- 
y» będące ucieleśnieniem energii, pewnej zacię- 

‘ sQi W ojowniczej, pewnej siły, która rzadko 
w  parze z usposobieniem zbyt pokojo- 

A* przecież poseł Jan Dębski — w iadom o 
! hie od dzisiaj —  jest gorącym  zwolennikiem  
Warci* pokoju z  bclszewdicką Kosyą. Hołduje 

. ^Patrywiamiu, że pokój przyniesie Polsce wię= 
j korzyści politycznych, gospodarczych i społe- 

*Taych, aniżeli wojna, choćby najbardziej zwy- 
!'a§ska.
j^A le do zawarcua pokoju  trzeba — jak do nrdło- 

(li woje. Rosy a sowiecka do tej pory  nie 
pokoju, choć głosiła światu całemu z u* 

co innego. Podczas gdy je j kom isarze za 
całesmu światu, że gotow i paktować z 

!T~k>ką, i żyć z  nią. w pokoju, w ojska sowieckie 
r r tiWla-c się nad ludnością polską i rabując ją 
^ba iłosiern ie, podsuwały się pod samą W ar- 

I dopiero straszny cios, który tam spadł 
raczej brudne, n iż czerwone -  jeżeli 

ożywiali naizw kolorystycznych —  wy- 
'fWoja ^omisarjęy z ochoty prowadzenia dalszej

to błądziłby/ten, k to  przypal szczałby, że 
^ •w a n ia  w Rydze nia natrafią na w ielkie prze=

pokoju? Trudno w ytw orzyć sobie dokładne o 
tem wyobrażenie. Logicznie sądząc, należałoby 
pi-zypuszczać, ż.e. straszmy głód, który grasuje 
teraz w  Rosjo, powinien być jedną podnietą w ię­
cej do zawarcia pokoju. A  musi to być głód pra­
w dziw ie katastrofalny, skoro sam Lenin zwraca 
się do chłopów z żądaniem, by oddali posiadane 
zapasy. I równocześnie nie łajnem jo./, przecież 
dyktatorow i R o s ji bolszew ickiej, że chłop ro­
syjski nie odda łych zapasów dobrowolnie i że 
trzeba będzie użyć siły wojskowej do odebrania 
od niego zboża przechowywanego. Następstwem

takich etesmedycyi będą bunty, a m eże najwet i 
w ojna domowa. Tutaj znowu logika przem aw ia­
łaby za tem, że rząd. sto jący wobec ty lu  trudno­
ści domowych, zdecj^dnje się na zawarcie pokoju. 
Lecz gdzie m ówić o logice, skoro catły bolsee- 
wi-zm wogóie fcwoi^y zaprzeczenie logiki.

Jeżeli z tajnych w yrachow ali bolszewickich 
wyniknie, że dla dzisiejszych dyktatorów- Rosyf 
lepiej będzie zawrzeć pokój, w tedy rokowania 
w Rydze dad,zą wynik dodatni. Przekonamy, się 
o tem niebawem.

Rozbicie bolszewików na wschód od Lachowiec. — Zdobyty cały tabor 
kolejowy. — W ilki na linii Morynia. — Zdobycz wojenna w południowej 
ofenzywie. — Zacięte ataki na północ od Prypeci. — Zajęcie miejscowości
n*-.-.---------------------------------------*------ 8-  zajęcie Kopecowa i Sejn.itfuchawiec—Winiec. Na froncie litewskim

jj, V- A jedną z najważniejszych będzie żąda- 
j. bul&zewików, by oddać im do rozporządzenia 

.ładnej kentrodi lin ię Jutfejową^ Białystok— 
^^l&Wo. Chcę, oni •—  jak  tw ierdzą  — zapewnić 
tabu Ŝ . ą  kom unlkacyę ko le jow ą z N iem - 

• Taką komunikacyę uważają oni w myśl 
tjâ &n‘La. otrzymanego z Berlina, za swoje prawo 
HviyjL r' Sdyby istotnie było to nakazem dziejo- 
p g . 1 *e  Ros-y,a i pruso* Niem cy muszą, ze sobą 

OV> a( '̂ ^ t ic w a e  w  Berlin ie n ie mogą się 
u- Z {a^ Łem' uktad tary tory alny w  Eu- 

ł y j ?  /''schodm ej iwtraca — przynajm niej w za- 
r°Łbi —  óo tych form , które posiadał przed 
Ĥj °i'ami Polski, kiedy to ani Prusy, anu Au- 

0 ,a llńe Sąsiadowały z Rosyą. 
jjj^ d a p ie  Bosyi kolei B iałystok—G rajew o bez 
łoby ^  ^ e -fro li ze strony jtaństwa polskiego-by* 
6yę więcej, niż zagarnięciem  przez Ro-
f c * .  ° ^ w i c k ą , a v  alściw ie poza je j piecami 
'«%; £  ruso-Niem-ey ważnej dla Polski i je j ży- 
Hnj,. ^ 'd ą rc z e g o  lin ii kolejowej. Gdyby Po lska 

a 11a t®*’  ,'®J'unek, wpuściłaby w swoje 
We ^ * ?a stałe bolszew ików i prusaków. Od4a< 
*16^  . 1eii oddanie stacyj ko le jow ych  i  m agazy- 
®o if*hżyłol>v za pretekst do wprowadzania 

szpiegów, agentów , przemytników!, ta- 
j.a .W8®6Bóego rodzaju, szkodników, prze- 

ym musielibyśm y się }>roni«;. rozciąg
b o 7 >  'kordonu specyalnej straży wojskow ej 

drugiej stronie toru. Byłby to 
<%głych zatargów', starć. szkodzenia 

i^fcy ^ ! Q Polskiin tem bardziej, że oni bolsze- 
nie poprzestaliby na prawac b,

x ____ i_ł „: -____ _ j

aż rah

im trakitiatem kolejowym , ale dą- 
. ciągieg^j rozszerzania swego stanu 

-J'ł|S3( ^  ®a! j*eż dzisia j m ożna być pe;wnym, 
,y u wicY pod tym  albo ow ym  pozorem chde 

^dofwdć rodzaj straży kolejowej, by ta  
to  pozoa'em pościgów za złodziejam i 

• ^  za kolejowych — zapuszczała coraz 
z .ły, .^°ny w  pańswie połskiem i zm ieniła 

z, ^ ° w ^ !ern ozaB'u w  korpus okupacyjny, 
r ^ c ó w  ’ bolszawików-, a raczpj

' ®TaPrących .przeprowadzić w  Rosyi ol- 
łak j y,sPan®yę zarówno gosipoidarcziOshandlo 

s ia d ła  p j^^oóbow o-poiłityczuą, —  to żądanie 
a & Vlicy si n ie do przyjęciu i gdyby bol-
fiS ittlORłyf p rzy niem. to o taki szko-

p^tnie y ST  rozbić rokowania pokojowe dc-

na sk oń czen iu  w ojny. N ie 
^ PołoiiM-^3!1̂  trak  sił i bali s^ę klęski. N ie!

W arszawa (P A T ). Kiotmunikiatt sztabu general­
nego wojsk pplśkich z dn ia  23 września b. r.:

Na terenie na południe od Prypeci yąśrłg na­
szego wojska trwa nadal. W  rejonie Lachowiec 
jazda nasza wzięła wczoraj 500 jeńców ze wszy­
stkich pułków 47 dywizyi sowieckiej i  jedną 
kaucelazyę pułkową, 7 karabinów maszynowych 
oraz dużo taboru. Na wschód od Lachowiec na­
potkane oddziały 24 dy wizyi sowieckiej zostały 
rozbite. 816 jeńców pozostało w  naszych rękach. 
Zdobycz jeszcze nie znmuMfiśwana, Na linii Zba­
raż— Łanowce zdobyto ta;>or kolej&wy, ztozony 
z trzeci, lokomotyw, w  tem jedna p-nu-orn i i 
550 wozów. Oddziały nasze da szły do Zastawka. 
Dalej xv* północ utarczki z patrolami nieprzy- 
ja cielskiem i na Bnii rzeki Horyniu. Z dotych­
czasowych obRczeń wyaiua, że dotychczasowa 
zdobycz trzeciej armii z rejonu Luck— Dubno— 
Równo za czas od 12 fe. m. wynosi 4000 jeńców, 
28 dział, kilkaset karabinów- maszynowych, je­
den pociąg pancerny, jeden pociąg sanitarny, 
12 lokomoty w, lSOOwagonOw, z tego 52 z różnym 
inŁteryaiujm, 30 z amunicyą wszelkiego rodzujn, 
3 z benzyna, 9 z kuchniami pclowemi, 11 z ma- 
teryalami w/ybuchowymi, 17 z materyałąmi bu­
dowlanymi, 5 z przyborami technicznymi, 7 cy­
stern naftowych, 3 warsztaty rnsznikarskie, 4 
wagony mateiyałów aptecznych, oprócz tego 10 
aut ciężarowych, 3 auta pancerne, magazyny 
żywności, wielką ilość mnteryalr saperskiego i 
innej zdobyczy.

Na północ od Prypeci rozgorzała walka, którą 
spowodowały zaciekłe ataki bolszewickie na ca.-= 
łej linii. W ojska nasze opanowały miasto Mu­
cha wiec, Worctynicre, M°czulniki, Guzka, Pod­
ia

dubie i Winiec odrzucając oddziały 57 i 58 dywL= 
zyi pięchoty sowieckiej. W e wczorajszej hfccyf Qp
S.vi&locz zóohyio 518 jeńców, 13 karabinów ma­
szynowych, jedno auto ciężarowe. Atak nieprzy- 
jaciehiń przcpiowatł-żcny .z rejonu Jatwiez—  
PoiOnaa został ze stratami dla nieprzyjaciela ode 
pisriy. Oddziały nasze wzięły przy tem 200 jeń­
ców, 3 kurafemy m<iszynowe i jed.?o auto. Dalej 
na p-ludnie y.cjska nasze zepchnęły nieprzyja­
ciela w kierunim na id»cibowo i osiągnęły rejon 
Pułk*, Polanki, siznściki, Olekszyce. W  rejonie 
iiiTzostuw-ca Wieśka, ticrbacze prOwadzit nie^ 
przyjaciel rrzem.a dywizyami piechoty i U d z ia ­
łami kawaleryi zacienie ataki, które zostały z 
wiul&emi stratami dla rJecrzycinla odparte. Na  
placu Łaja na!icrono conajrr Jej 1000 zabitych 
IŁiirewików. Wzięto przy ten* ,60 jeńców, 4 ka­
rabiny maszynowe i pięć wozów amunicyjuyeh. 
Również i ataki ua kuźnice zostały *ć;jite. Od= 
działy nasze przeszły zarazem do kontraksyć 
tJtągłn agresywność oddziałów litewskich stoją­
cych na naszym terenie, jak również wielokro­
tnie stwierdzone i koniynuc-,* ane naruszenie nc= 
utralncści przez Litwinów na T-rzyść wojsk so­
wieckich, zmusiło wojska nasze do koatiakcyi, 
w  której zajęto Kapciowe i Sejny. Dctąd naliczo­
no llilits jeńców, w U  ni 30 oficerów, oraz 26 kara* 
binów maszynowych, dwie baterye potowe, jedną 
bateryę ciężką. Jeńcy ci stwierdzają, że dwie tiy- 
wiiye litewskie miały rozkaz zaatakowania nas 
z oketicy Sejn w  dniu jutrzejszym.

Naczelne dowództwo wojsk uoiśkich, sztab 
generalny.

W  WOJ
Carycyn opanowany przez powstańców

Relsingsfors (Tol. wł.) Wojska sowieckie sta* ; Carycyn znajduje się całkowicie w  rękach p<>-
■eycnowaiDe w  Carycyn*e ogłosiły powstanie prze­
ciw władzom sowieckim. Zabito kilku koinJsarey
sowieckich innych ziaś amuszono clo ucieczki.

wstańców. Rcąid sowiecki wysłał uo Gary cyna 
oddziały Chińczyków, których zadaniem będzie 
przyw ro c en i e * p orzą* I k u.

Bolszewicy marzą c ksnirofenzywie

u ę “ w " ' ’
p,./" *3"cie j ,®s rozlew ow i krwi, chcą óazczę- 

PokoiU łk ie , chcą się zabrać wreszcie do 
Vt e i• Gzy bołszewikom  zależy na

Koncentracya sił bolszewickich na północy. — Świetny atak na skoncen­
trowaną grupą koło Bzzostowicy Wielkiej.

cyi jest widocznie chęć bolszewickiego naczel­
nego dowództwa rozpoczęcia tutaj kOntrOfemzy-
wy. Nasze diawództiwio, uprzedzając dążenia bo'l-

W arszawa (teł. M.). Wiai‘'sziawrs!kie s fery  w oj- 
skowe w  uaatępujący srposób oceniają sy-tuacyę 
m ilita rn ą , na  froncie: Od k ilku  dni nadchodzą 
wiadomości, żo bolszewicy konceintiują znacz­
niejsze siły na północnej części frontu, nia lin ii 
Grodno— W ołkow ysk. S iły  te są zebrane w k ił- 
ka znaczniejszych grup, wysuniętych nieco 

przed wymicnioiną. -linię. Celem tej koncentra-

szewików , a. w ięc dbając o to, aby n ie wypuścić 
ze swoich rą k łłn ię ya tyw y  opeiraęyj, zarządziła 
atak na jedną z tekach grup w  rejonie BrzOsto- 
wicy W ielkiej, Atak ten odbył się w  nocy z 21 
nia. 22 b. m. j dał świetny dla nos wynik. Sytu-
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acy*. na półniocnej części naszego frontu doisata. 
róiwaiie^ do wyisckiogo Papina a nr,i| cięcia. Nic p,., 
trzeba aajpominac, że wobec stosunkowo szyb­
kiego ptraesuwtainiia się na wschód południowej 
części frorwu, bolszewicy na pomocnej jego czę­
ści albo murzą się ctoUąć, albo piróbowa- przy

pomocy kontnat&ilcu na wielką skalę, zimienic 
na Mtoją korzyść sytuaeyę. 1 'omeważ na N ie­
mnie i  Szozian-żc bolszewicy skoncentrowali zna­
czne sity, -więc pmzyipuścić potirzebia, żo planują 
on* kontratak, o czem tokże do pewnego st°- 
pm.a świadczy zachowanie się Litwinów.

Bolszewicy przygotowują opinie publiczną na kląską.
Waz^ząwa (Tel. M.) Ostatni komunikat bob 

leki przygotowuje r a  ważniejsze wydarze­
nia i oświadczał że w rejonie Grodna nieprzyja­
ciel przeszed*.wielkiemi silami do ataku i że ta- 
■ytą się zacięte walki na froncie SOwtorstowym. 
Na wschód od Wołkowyska, walki ze ziniennem

Czięzerin zdradza

szczęściem. Odwrót za, Zbi-uez przedstawiają boi 
szewiey jako zajęcie stanowisk, nad tą rzeką. Na  
froncie krymskim koło Aleksandrowa wojska 
holsz«s\ii.«kie toczą zacięli; patki z konnica, prze­
ciwnika.

zawarcie pokoju, a wpływy ententy będą także 
wyzyskane w  tyin kierunku.

Co do pertraktacyi polsko-litewskich spodŁiev'ac 
się należy, że rządy polski i litewski, ignoru je 
nieudałą konfereneyę kalwaryjską, działać będą 
stosownie do umowy osiągniętej w Paryżu, Rada 
Ligi narodow uczyni wszystko, aby doprowadzić 
do ostatecznego porozumienia.

npryaiistyszne.
Warszawa (Tel. M.) W  rozmowie z pewnym  

dziennikarzem angielskim Oziczerin ośw iadczył 
że W czasię nowej ofenzywy sowieckiej wojska 
czerwona nie zatrzymają się na linii Chersonia.

Plebiscyt na Ukrainie zbyteczny?
Uważa on plebiscyt na Ukrainie za zbyteczny, al­
bowiem Ukraina już trzykrotnie przyjęła u sie* 
bip system sowiecki i przez to dała wyraz swojej 
woli.

Prasa niemiecka w służbie sowieckiej.
Bolszewicy przygotowują sle do polskiej ofenzywy jesiennej.

Berlin (Tel. M.) Prasa niemiecka at ikuje ,5wat- , kiej. Według wiadomości prasy sowieckiej Rosya 
townie Frańcyę z powodu jej polityki amit.ysou Ac . oczekuje w  jesieni ofenzywy polskiej.

B M M n M B B M H I H H H H H n B a H I M M n n i a i

Franoya widzi dwulicową «rą Litwy-
Paryż (Tel. wł.) Mimo, że wybór prezydenta 

zajmuje caln francuskg opinię publiczną, to je* 
dak spór paJskc litewski jest w prasie franci**- 

: skiej szeroko komentowany. Wiadomości z Kai' 
j  waryi o zerwaniu rokowań polskoduewskich 
1 przez Lilwinów zrobiły we Francyi bardzo 

korzystne wrażenie dla Litwy. Fra.ncya widzi' 
becmio, że gra Litwy jest dwulicowa, zaś wyw©- 
rly przedstawiciela polskiego wobec Ligi nu*0* 
dów przekonały o słuszności naszej sprawy.

Traktowanie jtneów litewskich.
Warszawa (PAT) Minisitory.um spraw woj3^®f 

w j ch kierując się względami humdnatarnyw  
wobec jeńców żołnierzy litewskich, którzy •*  
slabem narzędziem w ręku rzędu kowieńskiego 
działającego w « ci sieni porozumieniu z boisz®- 
wikami i z Niemcami, a niewątpliwie nie z myl* 
ślą przekonań bratniego narodu litew sk ie j0* 
wydało rozkaz polecający wydzielić ich z P? 
śród ogólnej liczby jeńców wojenn/ch, n a leżyc i 

| izolować i traktować możliwie najlepiej.
; ■■ .    ( —

Norwegia nie uznaje rządu
| Chrystyania (Tel. twł.) Rząd norweski ofi®^ 
■ amie odmówił uznania inoskewskiego rządu ••'j 
: wintów.

W arszawa (tel. M.), Specyalny koreapoodenit 
„Pnzeglądu W iieicaoniego ‘ w  Rydze, dr. W łady- 
ąłEbw Włoch, telegrafuje siwo jemu dziennikowi 
pud diaitą 22 września; Na ulicy przed Schwerz- 
hfliuptarhaus, g<Me się miały zacząć roikowasiiia 
aelegacyj polskiej i  sowieckiej, zebrały się wde- 

, lotysięczne tłumy. Wszyscy pragnęli *o'baczyć 
przedstauwiediedi polskich i bolszewickich. Pola­
cy -przybyli skromnie, bo pieszo, natomiast de­
legaci bolszewiccy zajechali paradn ymi samo­
chodami. ltolegacya polska jesit liczebnie siinaej- 
sssa, maż sowiecka. Pierwsze posiedzenie rozpo­
częto Się o godzinie kwadrans na piątą wieczo­
rem . i  potrwało do godziny 6-tej. Poset Dąbski 
przedstawił delegatów polskich Jołfemu, po- 
czem Jolio ponzedstiaiwiii delegatów rosyjskich. 
Witano się podaniem ręki Na posiedzeniu, któ­
rego przebieg jest znany, poseł Dąbski odczytał 
swą mowę po polsku. W yw arła  orna duże wra- 
żer.ie; prze l&tawicide inamcusicy, zaprosizenl 
przez Polaków, byli na poisiedzeniu obecni. Po­
nieważ posiedzenia są jawne, biorą w nich u- 
datM pirzeidis(tawiciele prasy. P. Włoch donpsi

dalej, że do Rygi przybyli oticerc wie “ormii W ran  
gla, afay przeszkodzić zawarciu pokoju. Chcą 
fmi skłonić Polaków do żądania od sowietów 
zupełnej demobiliziacyi. Jeex, to rzecz jastto, 
nunsenw, albowiem takich żądań nikt nie bę­
dzie sitiaiwiał pod adresem Polaków.

Wedftug inmyich wiadomości z Rygi, Polacy 
pierwsze dnii siwego, DObytm w  Rydze poświęcili 
wizytom u ezlonkóiw rządu łoitewskiego. Dełe- 
gacyia -iosyjatoa przybyła trzy dni wcześniej i 
niecierpliwiła się. Sekretarz delegacyi rosyj­
skiej oświiadczj ł dziennikarzom, że do piątku 
Rosyanie nie wiedzieli jesacze nic o przybyciu 
delegacyi polskiej. Przewodniczący rosyjisidej 
delegacyi odmówił rozmowy z przedstawiciela- 
mi polskiej prasy, natomiast chętnie udziela Ich 
iUv.edstawiCUielom pAiasy zagiicuiiiuznej. Deległu- 
cya rosyjska wyraża życzenia, aby rękaw ania 
w Rydze trwały krótko. Delegacya zachowuje 
się nia raizde skromnie j bardzo dyskretnie ogra­
niczając się do poby tu w  hotelu putersbumskim, 
który jej wyznaczono na mieszkanie.

Wynurzania Joffego.
Ryga (TeL M.) Prezes rosyjskiej delegacyi po­

kojowej Joffe złożył przed śt a wici el o wii .,Mor= 
nlng Post" następujące ośwadi'zenie w sprawie 
pokoju polsko-sowieckiego. Zawieraliśmy już po­
koje z rozmaitymi narodami sąsdacuuiącemi z 
Ro&ytą. Zawa.’lismy je mimo interwencja mo= 
carstw sjprzymlerozmych, które pragnęły raczej 
przeszikodzić rokowaniom niż je ułatwić. Dąży­
my rówtnńei do zawarcia pokoju 7 Polsiką. Sprzy­

mierzeńcy dowiedli, że są gotowi interweniować 
w każdym wypadku, w  którym w  grę wchodzą 
Interesy Polski. Ponieważ jednakże tuterweneya 
Ich wychodzi najczęściej na szkodę rolkowań, 
pnzeto należy uważać mocarstwa sprzymierzone 
za zdyskwalifikowane w  dziedzinie pośrednich 
wa. Rząd sowietów zawsze jest gotów zawrzeć 
pokój z Polską bez żadnych u pływów zewnętrz­
nych.

Zabiegi Petlury o pozyskanie
W arszawa (Tel. M.) Pirasa francuską wzań 

kuje o zamiarach Petlury pozysika.na Aingl1'1 
planów: ukraińskich. Petlura ma nadzieję, “  
znajdzie w Londynie życzliwe poparcie dl® 
nów utworzenia państwa ukraińskiego na wS®# , 
a nim brzegu Dnleuru.

Ófenzywa gen. Wratigla.
Lyon. tPAT. Radio). Wedle orieyalnego 

uikatu kwatery generała Wrangla z 17? 
bm. wojska w Rosyi południowej, rozwtjąjo } 
swoją ofenzywę, zajęły Połogi, biorąc 1200 Je ; 
ców i 25 karabinów maszynowych. W 
Aleksandrowska przekroczyła armia jfepefj l l  
Wrangla iinię GeideJberg t?) i Buszack, P ^ j|  
czem wzięto 4100 jeńców. Dnia 18 bm. 
armia gen. Wrangla Orjeoliowo i faul aj P1̂

Pieniądze za klejnoty carskie 
na propagandą zagraniczną.

Londyn (Tel. wł.) Ustalono, że sumy u '  cap. 
pi'zez Kćunieniewa ze sprzedaży klejnotów 
sikiich użyte zostały nietylko na przeki F  ^  
„Daily Herald" lecz także na z o r g a n ia o w ia u j 1 
rokifcj priopagandy boJszewltkiej w An&0 • 
cyi i innych krajach Europy.

Stanowisko Anglii do sowietów uległo zmianie
na skutek polskich zwycięstw.

M oskw a. (PA T ). Kamieniew przybył do Mo­
skwy. Co do stanowiska Anglii oświadczył on, 
te  doznało ono gwałtownej zmiany od czasu 
polskich sukcesów. Obecnie trzeba się liczyć 
z wpływem zwolenników nowej blokady Rosyi 
i kampanii limowej. W dniu, w którym Lloyd 
George oświadczył mu, że nie może dłużej po­
zostawać w Londynie, zaczęły banki londyńskie

przyjmować weksle rządu Wrangla. Interwen- 
cya militarna nie jest atoli popularna w Anglii, 
a robotnicy żądają pokoju z Rosyą. Stosunki 
między Rosyą sowiecką a Anglią i roz-wój ru­
chu rewolucyjnego w Anglii zależeć będą od 
sukcesów wojsk czerwonych przeciwko armii 
Wrangla.

spwan

(PAT . Radio). Horsea, 23 września. j zależ:) w bardzo znacznej mierze od wyników tych 
Z okazyi otwarcia konferencyi pokojowej w Ry- pertraktacyi. Należy mieć nadzieję —  pisze dzien- 

dze pisze „W estm inster Gazette“ . że pokój Eu- j nik —  że obie strony działać będą usilnie z tern 
ropy i widoki ekonomicznego jej uzdrowienia * postanowieniem, że konferaneya musi przynieść

Przed posiedzeniem S3jm“
Waiszawa. (1‘AT ) Prczydyam  

strów komunikuje; Radia ministrów 0 g 
ia dnia 23 bm. nad reklamacyą, iitóra 
żyć rząd na pierwszem posiedzeniu ńr btln ^  
Sejmu ustawodawczego. Przy Lej _SP ° . 
pounresiono potrzebę porozumienia a * 
pirezydenta ministrów z panem mar. ^pjiae 
Sejmu i z przedstawicielami stroiinif ^ygód'
wie obrad sejmowych w  najbliższy^n^ tygo' 

wie obrad sejmowych w najblizsz> 
dniach.

Nnwy Zarząd P. P-
W arszawa. (FA T ) Klub posłów pE]a(i,zja 

na dziisiejszein zebraniu zarząd w \ e{IL,a $ 6. 
stępującym; Prezes Moraczewiski, 
zestt Ziemiącki, sekretarz Czapińską i y0S%\} ® 
kowski. Do kouusyi pRirlamtttąjfU0! ^  ^  tfr 
prócz wyżej wymienionych dr DtiH11* , ^  
bermann, dr Marek, Pużaa i ŻułaW-5̂ ,
Wiin »i mnwwy^iiwnw-W;ymffm/mmy ■«—  ------------ I * *8 O

Posei Szebea w;aca do ^
W arszawa. (Telef. M.) Poseł pa ^

nie Szebeko opuścił Warszawę i vV1
nrynflou/n cłaii/turliCilrn
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Rok b:eżący — rokiem
M oskiewskie „Izw iastj.a“  w  jednym  z 

®®tatn.icli num erów piszą:
5)N'aszie luepowóazenia na fro ro ie  w ranglow- 
*In i na froncie polskim przeciągają  się. Prze- 

^kadza to poważnie naszej m iędzynarodowej 
■"Spansyj. D latego m usim y umocnić się na wszy 

kich ̂  frontach. Oprócz frontu przeciw  W ran- 
przeciw  Polsce, m am y jeszcze dwa fron-

nieurodzaju w Bolszewii.
ty : żyw nościow y i transportowy. Bez dobrze zor 
ga<nizowanegio aparatu żywnościowego nie po­
dobna będzie w ten rok nieurodzaju zebrać 'wy­
starczające zapasy dla głodujących m iast i  wsi. 
Ty lko  przez skoordynowaną działalność na wszy 
sitkich czterech frontach zdołam y Roisyę sowie- 

| cką obronić przed je j w rogam i11.

Bolszewicy bez inteligencyi technicznej,
Nasamprzód ją wymordowali

Berlin, 23 września.
clc^ ^ i emczech baw i teraz delegacya bolszewi- 

któi.a udaje przedstaw icieli Ztwdązków za-
"^odowych

Kierownik tej delegacyi, niejaiki Ługowski, 
^ w i a i  ze w spółpracawnjkism  ,,Berliiner Ta- 

na temat stosunków gospodarczych

Ś^ułj pana kosowskiego zawodowe Zw iąz- 
gu jjy ‘Kosyi w yrosną i:& centralę całego życia  
gj^^daj-czego. Rosya m a w szystk ie surowce u 
jg. 16 i  jest zupełn ie n iezaw isłą  od Europy, a  
j T  potrzebuje się liczyć z kapita lizm em  
k oV e JSkim  i zaw ierać z n>im jak ichko lw iek  

“ tproinisów. A le  podjęcie stosunków handio- 
t w  M iędzy Rosyą i N iem cam i jest potrzeb- 

Sow iety chcą, aby się to odbyło pod for- 
^ ®to.sunkóvv m iędzy Zw iązkam i zawodowym i 

^ ^ 'e c k im i  i  sow ieck im i. Rosya potrzebuje 
tow arów  i  napływu pewnej kategory i 

tków. O czyw ista  nie takich a wy czaj- 
Hj^i1 ^k om ik ów , jak ow i ośmdziesięciu. którzy 
jia_,a,w'110 uciek li z Rosyi. Sow iety potrzebują 

fachowców  w  dziedzin ie budowy ma-

, teraz ją chcą sprowadzać.
sizyn, elektrotechniki i  agronom ii.

Razem  z delegacyą Zw iązków  zawodowych 
przybyła do N iem iec delegacya naczelnej Rady 
gospodarczej z M oskwy, pod przewodnictwem  
tow arzysza Fedorowskiego. Posiada on pełno­
m ocnictwo zawarcia  z N iem cam i zasadniczego 
układu w  opraw ie wychodźbv.«i, z N iem iec i  skie­
row ania go do Rosyi.

Te in fo rm ac je  posiadają zmac senie pienwiszo- 
rzędne.

Pokazu je się, że bolszew icy 'dlatego celowo i  
planowo m ordow ali w  Rosyi in te ligencyę ro- 
syjcką, aby teraz na je j m iejsce obsadzać m a­
sowo in teligencyę niem iecką, a  w ięc  w prow a­
dzić w  życie plan, k tóry nakreślił Harden w  
swojej „Zukun ft11 przed 10 laty. Rosya m a zmo- 
w u  obac się państwem, rządzonem  przez N iem ­
ców, jak  za ciara Paiwła, A leksandra I. i  M iko­
ła ja  I.

A  połączenie ko le jow e bezpośrednia przez Po l 
śkę, bez żadnej kontroli polskiej, jest N iem com  
i  bolszew ikom  poi rzebrnem, aby owo j  oddan ie 
R osyi pod pan owianie N iem ców  i  N iem iec od­
bywało się szybko i  nics postrzeżenie. *

s ia d ło  p o lityc zn e .

i ń  i s m  m
D M t 14  H ISTORYCZNĄ". 

— PA.TRYOTYZM n. d„

fJ^ClE e n d e c y ;  d o  w ł a d z y  k o n i e *
- P O S IE W  ZBBO  

, A  NASZEJ LE ­
W IC Y .

v Kraków, 24 września.
KJti L  . Kilku już tygodni p. Ignacy G rabow- 

rî fruiesiŁjza, w „Gazecie W arszawskiej” o- 
filoizoficzne „Rozmowy polityczne”,

m ające w yśw ietlić  nr^zą po litykę „narodow ą1' 
—  czytaj endecką.

W  rozdzia le X X II-g lm  tych „R ozm ów ”  spoty­
kam y nadzwyczajne wprost wynurzenia.

Rozm owę prow adzą: p. Leopold, konserw aty­
sta i ex-enkaenisxa (jak  go  określa „G azeta  W ie  
czorna” ), oraz p. Kazim iera, narodowy dem o­
krata.

Posłuchajm y, co m ów ią  w  rozdzia le 22-gim: 
Leopold: N ie  m acie ludzi dość silnych... 

H istouya “(tnonniotwa „endeków ”  jako  patr- 
t y i  politycznie], jest pełna nieudolnych b8ę- 
dów.

Kazimierz: Gzy nie domyśla siif pan, dla­
czego?

Leopold: Prósz*?...
Kazimierz: Bo „endecy11, jako  unioniści. 

jako realizatorzy zjednoczenia n iepodległo­
ściowego Polsk i, są jeszcze stronnictwem  
przyszłości. Do dzisia j wszystkie dzielnic® 
nasze, po czadzie n iow cli, mają dopiero nie­
jasne, głuche poczucie stanu niepodległo­
ściowego. obywatelski ego. Grunt d la  plonów  
rozw ojow ych  „endeka" dopiero się uprawia), 
a  tym gruruem jeis świadomość narodową, 
mas...

Przebieg organizowania się Polsk i będzie 
m ia ł trzy fazy kolejne:

Naprzód to. co w idzim y dziś, zjaw isko 
stale, przy nagłem uw oln ien iu  narodu. Rzu­
ca ją  się do w ładzy elementy najgorsze, z 
zuchw alstw em  niekrępowa.nem żadnym 
skrupułem apetytu, apasze wszystkich 
warstw i  stanów, „w ieczn i' rew o lucjon iśc i 
i  „w ieczn i11 poskarżę. U w oln ien ie narodu 
jest jak  gdyby otwarciem krat więziennych; 
w  p ierw szym  dniu najruch liw si byw a ją  zło­
dzieje.

Faza. druga. Zmaltretow amy, okracziiony 
naród powołu je do w ładzy „endeka11, czło­
w ieka  m yśli porządkującej i rea liza tora  pila 
nu zjednoczenia.

Trzecia. „E ndek”  w ykonaw szy swói p ro­
gram  ogólny, fundament gm achu p os ta w i­
wszy. oddaje dailszą budowę cyw ilizow anym  
stronnictwom  politycznym . Które dzielą  po­
m iędzy sobą władzę, opartą ju ż na porządku 
prawnym .

Zatem dzisiejsze „prześladow an ie”  ende­
ka jest zrozum iałą praw idłow ością  h istory­
czną.

P . Ignacy Grabowski jest bardziej szczery, n iż 
autoroiwie artyku łów  wstępnych w  „G azecie 
W arszaw sk ie j“ . N ie  ukryw a swoich  celów. Jest 
—  pow iada —  tetraiz w  Polsce źle, bo z -za krat 
w ięziennych  iwyszli „apasze i  z łodzie je11 i  nfojęlj 
rządy. A le  to już n ied ługo! Musi przyjść „faza 
druga” , do której pp. endecy dążą i  d:o której 
zastosowują w szystk ie swoje czynności. „O kra­
dziony”  naród niebawem  już powoła endeka), —  
„człow ieka  m yśli porządkującej i  realizatora 
planu zjednoczenia”  (oczyw iście p. Romana 
D m ow skiego)! A  gd y  pan Romami „w ykon a” 

sw ój program , gd y  „fundam ent postaw i” , to się 
z ja w ią  „u cyw ilizow an e”  stronnictwa p o litycz­
nie, które się podzielą m iędzy sobą dostojeń­
stwam i. Te „cyw ilizo  wane11 STronnictwa m ają 
tedv przyjść dopici o  pc : ządach endeckich, co 
św iadczy nia szczęście, że endecya ® m ia  nie u- 
znaje siebie za „cyw ilizow an ą” ...

Oto (zego  wym agp i co nakazuje —  „p ra w i­
dłowość h istoryczna” ! Pow in n i ją  w szyscy ro­
zumieć. „N a jru ch liw s i w  p ierwszym  dniu”  'wol­
ności —  „z łod z ie je  i  s pasze”  —  niepotrzebni'0 
rob ią  ty le  haJlasu, niemo tnzebmie „prześladu ją”
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Gniazdo gryfów.
Legenda pomorska.

—  o  —

Roi
flzie

n . CZELTICE.
okręt kupiecki, b łyszczący na 

».--cp{y_— -uflem św iatłem  w ie lk ie j latarni, 
^  °  pólnocy wzdłuż w ybrzeży w ysp y

S s W Ł  czaru je Bałtyk. Raz w raz głaszcze 
lin bod TUZem grebra. Czarne fa le w yg in a ją  się 
dk0 bei*p SZ(*ą cem  dotknięciem . I  lubo, drga- 

» Pieąj0Slę w  w ibracyach  księżycowych uwo-

bH sk na morzu... 1 pląsy gw iazd  
iia aryw  zu---
t Którzy do tej chwili grali w  kości

hru10’ P°Pijając czerwone, grzane w .no 
Oczypj lenderski knaster. rzucili kubki i 

J  ta. 0 â  u steru
tera2 rfeJ1 p raw iły  legendy żeglarskie, uj-

» P ^ K a°d  Ł ronLa' rosnacy w  chmury i w rącą  
« b  fal. popadłą skałą, ujrzeli szare, gra- 

różu ” j .zbryz£ane jasne mi kleksami — 
Sł > fiWin., ’ ^o ia . Jakby kto kwiatów na-

fcainczv własne oczy- U jrze li czairry o-

ł

Cęoii *' î-eiriiL- -1™ —
^  t,rPóel »  Przetarł oczy. nagle splunął, zar
"  ch f Z;rrzytem.

**5^aśftie .Ps łrzc ie  tam ! nie patrzcie.
'W ó i° czu ża«rtZeli' 0n ia i nie w yp a trzą  mto- 

!e.się kwi 1120'- to tam — na w ódzią  
^śtoJy.Piża Szukają się ram ion  białe ło-

gi}e platąią.
® ‘ ńcznośnie, skrzypiącym , jak

yw P iż i ;łD  pełni księżyca Czel-

tice kąp ią  się w  morzu. A  jeś li zdarzy się pod­
ówczas, że łódź spóźniona przep ływ a, a  w  n iej 
sam otny rybak czy żeglarz, Czeltice okrążą go 
kołem, spętają s e c ią  uroków, pokuszeć i szału, 
i  p ieszczoty zażyw ają  du syta — póki stalowy, 
s iny blask zarania n ie prześlizgu je się po w o­
dach, jak  cięciem  m iecza i am on nic rozdzieli. 
Zim ny błysk. U  p rogów  świtu w szelka  rozkosz 
k o n a  U  progu św itu  czyha wstyd. I m łody r y ­
bak czy żeglarz z śm ierteln ie bladem  czołem  —- 
grąży  sie w  toń — na obiatę białem u W stydo­
w i.

S łuchają żeglarze, oparci o burty, wychyleni,
W  pow ietrzu  —  jak  struga jasnej k rw i —  

w ytryska  z serca śpiew.
— M iłow ać —  chcę!
Raptem  u rw a ł się śp iew  przesłodiki. N ie  pój­

dą za n im  żeglarze, jak ryby zagarn ięte n iew o­
dem , na szał i  zagubę, przecie ju ż się trucizny 
nap ili. W rócą  do nom ów, do neblowanych ho­
lenderskich izb, do swych żon, fa jek  p ianko­
wych. tu lipanów  i fa jansów  —  i z tęsknoty por 
m rą.J

l  rw a ł się śpiew. Czeltice zlęk ły się czegoś.
W  dali okręt przepływ a, m glisty, trupi, św ie ­

cący upiornem  światłem . M oże to ten, spruch- 
n:iałe w idm o, co tłucze się po w szystk ich  w o­
dach św iata.

Rozerw ał się splot ram ion —  Czeltice pluisły 
vi fa le — do brzegu płyną — na stromej, w yso­
k ie j skale, osłabłe przerażeniem  przypadły i  
św iecą bia lem i ciałam i jak  m orskie ryb itw y.

.—  Baczyłaś? Trup i statek...
—  Cicha j!
L edw ie , ledw ie oddychać śm ieją. Tw arze zbie­

la ły  przestrachem, usta otw arte. I  ręce kurczo­
wo w  skalę wszczepione.

Okręt dawno przepiynął. Jasnota. Cichość.
N a szklistej fa li przesuwa się cień podłużny, 

czółno wąskie, jak strzała. Sam otny w ioślarz. 
Smukły, zw ycięsk i kształt. P ierzch ły trupie 
m gły. Czeltice unoszą głóv'k-i. G łów ki bursztyn-

ne, m iedziane, rude. G ibkie cia ła  ześlizgu ją się 
w  morze.

I w krótce w  srebrnem pow ietrzu  znów zadrga, 
śpiew, iak oka n iew idzia lnej sieci:

— Gezłeozko z św iatła  dziane... Perłam i w ;-  
dziei-gane..,

III. IGRZYSKO.
W ie lk ie  dziedzińce zam kow e otoczone chro- 

paw em i mury. N iskie, czarne baszty. Rozległe 
zw ierzyńce za śpiżowem i kra tam i. Rude w ilc zy ­
ce spinaja się |Jo żelazie, odyńce tam  błyskają 
straszliw em i kłam i, iskrzą, się żółte ślepia po­
drażnionych żbików. Ryk, skowyt. W ięzione 
zw ierzęta  boli zg ie łk  i, Rum  Dziś dzień zapa­
sów  o rękę Juraty.

P o le  zapasów  w ytyczono czai-nemi dębami, 
błyszczące blanki w ież za ję ły  ciekawe Czeltice, 
kam ienne ław y na w zniesieniu , nakrył® skó­
ram i zw ierząt, zasied li w ładyce i  sędzię.

Zaś piaszczyste równie, wrzosowe pasty, skal­
ne złom y —  za jął naród mnogi, jak  piasak, 
szumny, ja k  bór.

W  szranki w jeżd ża ją  bohatery cudze. Wiięr 
Kanut. Duńczyk, błędny rycerz, co na hełm ie 
nosi turze rogi, a  sępa na twarzy, wzrostu tak 
olbrzym iego, że potężny koń norm audzki ba­
rankiem  sde n iem al w yd a je  wobec rycerza. 
Serbski ki ó lew icz  T ro jan  w  srebrnym pancerzu. 
b?la łym  pióropuszu, o  tw arzy dziew czyny. Celt 
Irw in . p iękny grabia zielonego Ery nu, z Lol 
czastym puklerzem , s tro jny w  basrwisty, halto- 
vs any kaftan. P o tw orn y  karzeł. Pep in  Gtuby, 
baron teutoński. o głow ie złośliwego w idziad ła  
i  nięściach zdolnych zabić tura. N orw egscy ja r­
low ie , ruiscy kniazie, jaśn i w itez ie  Polan, dzicy 
Połow cy, tw ardzi Oboiryci.

C iągną z giermkami, i pachołkami, hardzi, 
jak  króle. W  ślaćFkopyt ich rum aków  idą  skry­
te nadzieje, ta jne obaw y ludu. Ciężko na sercu!

Nad Rugią  sklepi się niebo pochmurne, cięż- 
k.e zw ały  chm ur i skw iry orłów  pod nimi, Mo-
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aacnych, cnotliwych i rozumnych endeków. Po­
w in n i co rych lej ustąpić m iejsca, pow inn i m il­
czeć, patrzeć i  podziw iać. „P raw id łow ość h isto­
ryczna '4 m a sw oje n ieprzeparte praiwa. Spra­
w ied liw ośc i i  praw idłow ości musi się stać za­
dość. Świadom ość narodowa mas przejrzy. Je- 
awcze ty lko  chw ila. I  oto p. Rom an D m owski 
musi dojść do wteućLzy, ahy ją  rozdzielać m iędzy 
panów  Głąbińskich, Grabskich, H łasków, Dow­
borów* Lu tosław sk ich , Wiasalewskłch, Zału- 
sków, Seydóiw i  Skarbków.

T o  jest napraw dę szczerość, na k tórą się zdo- 
o yw a  w  swych zbrodniazych waryactiwach prze­
m iły  p. Ignacy Grabowski.

Inną nieco „rozm ów kę44 przytacza w  „Kurye- 
rae Po lsk im 44 znany nasz uczony, prof. Baudou- 
in dte Courtenay.

^Jedna z m oich znajom ych —  pow iada —  
■wróciła n iedaw no z W ie lkopo lsk i czy li z 
Poznańskiego, z  m ajątku, położonego n ie­
daleko od gran icy b. Kongresówki. Tam te j­
s za  służba fo lw arczna bardzo się intereso- 
twaita po lityką  i  prow adziła  rozm ow y o  obe- 
cnem  położeniu Polsiki, o  w ojn ie, o rzą­
dzie i  t. p.

W  jednej z takich rozm ów  zapytano m oją 
sjoajomą:

—  A  cóż ten P iłsudski jeszcze n ie uciekł?
_  a  skąd m ia ł uciekać?
—  Ano z w ięzien ia ; przecież om siedzi w  

w ięzien iu .
— Z  jak iego  powodu? K to  wam nagadał 

taikich bredni?
—  Bo się zwąchał z żydam i i  chciał P o l­

skę sprzedać. Toć to w szyscy o  tern w iedzą  
i  w szyscy o tern gadają.

N ic  prajwie n ie pom ogły zaprzeczenia m o­
je j znajom ej. Jej rozmówca, n ie był ju ż  w pra  
w dzie  tak stanowczym  w  oskarżeniach 
„zd ra jcy  P iłsudskiego44, a le  zawsze n ie  dał 
s ię  ca łkow ic ie  przekonać44.

Są to oczyw iście skutki go rliw e j agiitacyi sw o­
istych „patryo.tów4‘ —  zaznacza szanowny pro­
fesor, — k tórzy ze w zględów  partyjnych  i  oso­
bistych gotow i są n ie ty lko utopić w  łyżce wo­
dy tych, co im  zawadzają, ale nawet zaprzepa­
ścić Polskę.

„M ożna n ie  być bezwizględnym zw olenn i­
k iem  i w ie lb icielem  Piłsudskiego, — oaw iad 
cza profesor, —  trzeiba jednak przyznać, że 
on przez d łu g ie  lata  pracow ał dla Po lsk i z 
zaparciem  się, w  niewygodach i z  naraże­
niem  życia, gdy tym czasem  jego  za jad li 
przeciw nicy baw ili się przeważn ie w  dyplo- 
m acyę i  ży li spokojn ie i  w ygodn ie44.

M afia  endecka n ie  pyta  o n iczy je  zasługi. 
Polskę roeum ie na własuena tylko  podwórku. 
In trygu je, spotwarza, zam achy organizuje, bu­
rzę s ie je  w  Sejm ie, burzę w kraju.

TŁf, oślepło. W ody ciężk ie jak  ołów  układały się 
do poziomu. N ie odzw ierc ied la  nic. 
fT e ra z  w  szranki w jeżd ża  Jurata Ma delika­

tną kolczugę... tkaną z ryb iej łuski, na g łow ie 
hełm... z bursztynu, s tro jny dwoma skrzdłam i 
białej m ewy, na ram ieniu  zw ieszoną tarczę... ż 
blado-różowego koralu, z m istern ie w yrzezanym  
gryfem  o  tw arzy  dziew icy, ostrogi... z p a w ch  
piór, ciżmy... z  p e re łlj 

O w o  zgoła  z jaw iła  się tak. jakby na boje z 
księżycem , czy  obłokiem , — przybrana w  rzeczy 
najp iękn iejsze i najkruchsze. T y lk o  w ręku 
księżnej połyska kopia ze stali, lśniąca tak, że 
rsekłbyś praw a błyskaw ica, k tórą bóg Strybóg 
urbroił ram ię ulubionej córy.

Spojrzą po sobie rycerze w  żelazo zakuci, w  
m iedź i  skórę paloną. P ierw szy  Kanut Duń­
czyk k rw ią  spłonął. D rw i z n ieb d z ie w k i biała 
w  żyw e oczy:

— H a! n iedługo —  —
Śnieżny je j dzianet jak łabędź, k ierow any je ­

dw abną trędzlą  n iesie )ą  w  środek koła. N a  
ubaty piasek rzuca Jurata białą rękawicę, per­
ła m i szytą. Kanut ciężko ruszył koniem , odzia­
n ym  w  blachy sta low e, rękaw icę końcem w łó- 
czni pod ją ł i  na  hełm ie, by kw iat, przypiął.

D waj zapaśnicy końmi na się toczą, kopie 
nastaw ią. Kanut naciera niedbale i ciężko. Za  
drugiem  złożeniem Jurata cios w ym ierza  n ie­
chybny m iędzy ram ien iem  i  pasem. Rycerz z 
n ienacka w ysadzony z siodła, leg ł ze szczękiem, 
jak  góra  żelaza.

Przerażen ie odjęło m owę pachołkom, nim 
przybieżeli, Kanut leży n iem o na piasku a dy­
szy ciężko. Gdy go  brać przyszli, wstrząsnął 
głową, oczym a w skaza ł kam ienną maczugę, u 
pasa spiętą. Rozkuł pachołek spięcia zbroi, c ięż­
k ie  blachy z piersi odjęto. Odetchnął rycerz, po­
w iód ł wzrokiem  dookoła, — zwolna ujął g ło­
w icę puginału —  i  k l n gę w  pierś szeroka za­
topił. D rgający, ogrom ny — czarnym cieniem  
zaległ arenę.

(C iąg  dalszy nastąpi).

J jakże daleko od stanow iska „G azety W ar­
szaw sk ie j44 i  wszystkich  dzienników  endeckich, 
odbiega w  tej chw ili przełom owej stanowisko 
stronn ictw  dem okratycznych, a  nawet nasze] 
SKraJnej lewicy I 

W e  w czorajszym  „N aprzodzie44 krakowskim , 
organie P . P, S., czytam y tiaikie oto zdanie:

„N a w e t socyaliści, k tórzy za urodzonych 
buntowników  uchodzą i  z pewnością n a j­
w ięcej grawam inów  przeciw  obecnemu u- 
-strojowi mają, dzisiejsze ciężkie położenie 
O jczyzny uwzględniwszy, do żadnej wtoki 
wewnętrznej się nie biOTą, o krzyw dy sw o­
je  w p ia w d z ie  się upominają, ale je  c ierp li­
w ie znoszą, a do gw ałtów  się nie poryw ają , 
do obrony O jczyzny i  do pracy nad napra­
w ą  Rzeczypospolitej stają zgodnie i kam ie. 

Natom iast narodow i demokraci, którym

' f
s ię  żadna; n ie dzieje krzyw da, jeno żądz® 
w ładzy w iedzen i, najn iższe rozpętać usiłu­
ją  instynkty i  w ojnę dom ową twywołać.

ja k że  kres położyć tym  zamieszkom! 
W szak narodow i naszemu, ażeby się móg* 
w ydźw ign ąć i  państw© n iepodległe utrzy­
mać, potrzeba pokoju  zewnętrznego i  P°" 
koju  wewnętrznego".

I w zyw a „N aprzód44 do energicznego d z i ^ 1 
nia,,aiby po raz w tó ry  —  jak powiada, —  
spelnfiła się złowiesizcza przepow iednia Skargi 
„ I  ta  niezgoda przyw iedzie do  was niewole, ^  
której wolności wasze utoną, i ,w śmiech się ^  
biócą... Będziecie n ieprzy jac io łom  waszym  Ś£UJ 
Żyli w  głodzie* iw pragnieniu, w  obnażeniu i 
w szystk im  niedostatku, i włożą jarzm o ż e k ^ 10 
na szyje w asze44...

n i
Komisya dewizowa nie rozporządza 
' rodaków z Ameryki

Kraków, 24 wrześn ia.
W  ciągle jeszcze piekącej sprawie 

„Centrali dew iz44 otrzym aliśm y od je ­
dnego z wybitnych finansistów nastę* 
pu.iące uwagi:

W ydane przez rząd przepisy w  kierunku ogra­
n iczenia obrotu w  walutach i dew izach w yda­
ły dziś już rezu ltaty, nad którym i nasze mini- 
stestwo skarbu bezwarunkowo poważnie zasta­
nowić się powinno. N ie wchodząc w  szczegóły 
co do zasadniczych kw estyj, czy utworzen ie ko- 
m isyi dew izowej było w obecnej ch w ili w ogóle 
wskazane, w  czasie, gdy komisya dewizowa me 
rozporządza wcale ruonptą zagraniczną i gdy 
wszystkie inne państwa no^zą się .z zam iarem  
znesienla wszelkich Ograniczeń w tym  w zg lę­
dzie, chciałbym  tylko ma podstawie praktyk i 
zaznajom ić sfery m iarodajne ze skutkam i, ja ­
k ie *na szkodę państwa, całego handlu i  prze­
mysłu bezwzględne zastosowanie tychże spro­
wadza.

Po jm u ję w zupełności, że m inisterstwo skar­
bu musi m ieć ma w zględzie poprawę naszej w a­
luty, w strzym yw ać w sze lk i im port tow arów , 

nie należących do pokrycia  niezbędnych po- 
trgeb codziennego życia społecznego, a le  ta re­
guła cya nie pawinnia zabijać całego ruchu eko­
nomicznego i  ze w zględów  zasadniczych n ie 
stawać na przeszkodzie tam, gdzie w łaśn ie o- 
żyw ien ie  i stwarzanie produktyw-nych rezu lta­
tów  najbardziej byłoby wskazane.

Rozporządzenie to zabrania przy jm ow an ia  
wpłat na korzyść rachunków zagrani-cnnych, o 
ile  rachunki te nie zostaną uznane za wolne. 
Dotąd okazał© się. że uzyskanie tego- przywile­
ju jest niemożliwe, gdyż nie podobna wśród ty­
sięcy rachunków przewidzieć, na jak i rachu­
nek, a  co ważniejsze, na jaki cel kwoty przeka­
zano będą. Przedstaw ien ie każdorazowego prze­
kazu kom isyi dew izow ej natra fia  natomiast na 
tak ,gwałtowne trudności manipulacyjne i  tech­
niczne, że u- praktyce okazu je s ię  znowu nie­
wykonalne. Pom ija jąc  trudności uboczne, jaik 
dotychczasowy brak druków, to setki zgłoszeń, 
które codziennie ze strony każdego banku w p ły­
ną ćby musiały-, natrafia ją  na przeszkody imam i - 
pulacyjin©, w yw ołane zupełnym  brakiem  perso- 
mailu wyszkolonego, powołanego pod broń.

Dotychczasowe skutki tego są ju ż dziś nader 
dotk liw e. Jedna jedyna krakowska imstytucya 
finansowa otrzym yw ała  dotąd w p ła ty  n.a. ko­
rzyść rachunków banków am erykańskich, kwo­
ty  w przeciętnej iriiesięczistoj Wysokości ICC mi­
lionów marek, sumy. przeznaczone wyłączn ie 
na honorowanie przekazów  em igrantów  am e­
rykańskich, a adresowanych na korzyść naju­
boższych sfer ludności polskiej.

Pfcri-eważ przy jm ow an ie tych pmzekaizów usta­
wą jest niedozwolone, a dotychczas też n ie w y ­
dano żadnych dalszych -/arządzeń, kw «ty te, 
przeznaczone dla polskich obywateli, będą w ra­
cały 3 powrotem do Ameryki, a my pozbawieni 
będziemy wpływu równowartości doiaj-cwej, 
stanowiącej tak ważny czynnik dla podaiesieo 
nia naszej waluty za granicą.

W ady w ustroju kom isyi dew izow ej i memo- 
żebność przydziału  nŁeodzowtoie poti-zebnej de­
w izy naraża i pa-zemij-sl nasz, ten jedyny obecnie 
regu lator finansowy, na nader przykre konse­
kw en cje . W ie lk ie  przedsiębiorstwo faUrycnne, 
polskie, Tow arzystw o akcyjne, — o czsan wczo­
raj donieśliśmy, — zakupi to za- granicą baweł­
nę w- ilości, której równowartość w  in s t ie k  szier 
lingach ani przez kozr.isyę dewizową, ani taż 
przez same banki polskie wyrównaną być o*e 
może. Jakkolw iek w ypłato  ta w diodzie tolegra-

Doiary odmonetą zagraniczną. — 
wracają z powrotem.

licznej nałstąpić powinna, a to z powodu „  
cug© n iebezpieczeństwa utraty m ilionowego *** 
datku j  zaniechania ekspedycyi tow too, 'boiy t 
k tóry otrzym ał zlecen ie pokrycia  od,pmviedtDBg 
faktury, n ie był dotąd w  m ożności załatw**®^ 
tej spxawy, a bawełna ta jest niezbędną i 
znaczoną praw ie w yłączn ie dla celów  
wych.

Czy wykluczen ie działalności i  wispółpi*j® 
w ie lk ich  instytucyj zagrami-oznych, posiadaj^ 
cych m ilionow e zatsoby p ietensyj z a g ra n ic a fl^  
jest celowe, śm iem wątpić. Bank taki m ó S «  
bez deprecya.cyi naszej m arki polskiej, a W  
w  drodze arbitrażu, t. j. w ym iany tej obcej ^  
lu ty  na. pieniądz angielski z łałtwością w-yk^. 
tę, bez narażenia waluty polskiej, askntec*'*" 

Potrzebę współpracy kapita łu  zagranic® 1̂ !
. wrnały dotąd wszystkie państwa, pov.stołe ™  
‘ gruzach dawnej monarchii, a  repnazeufanci '
$ iastytucyj zasiadają w  kom isyach ceturah . 
k w iz  w  Pradze, W iedn iu  i t. d. W ątpię,
[  rykolw ielc dyrektor tak iej śnistytucyi, ) ^ °
(  lak z urodzenia i  z poczucia przynależą 
i m ógłby tak dalece zapcaiuiieć o otoowi®®^* 

bywatelskim , że w yw arłb y  jak iko lw iek  1 
n;a załatw ien ie spraw, n ie leżących w  iń  
swej oj c zym y.

N iew łaśc iw e jest rów nież zarządzenia, 
łające na sprzedaż papierów zagr. tylko 
in terw en cję  banku detwizoiwog-o. Duża 
tych walorów spoczywa właśnie w dęp1 
banków nie krajowych, a mających u n°s 

k Instytucye te zmuszone byłyby podać 
sprzedaży jednem u z tutejszych b a n k ó w 4? ,^  
zowych, k tóry znowu to saimo zlecenie P^ńtT 1 
m usiał jednej z m stytucyj ziagraruczuy^^i' 
którą pi-zypadkowo pozostaje w stostto^^. 
handlowych. Jedna 1 ta sauia transakcy^j^f 
jąćby musiała zatem i> razy aż 3 lnstytucy^^  

we, przyczem. wydanie depozytu »  eMp* 
i  wielckrctrte, zbyteczne korespondency® . $  
na korzyść posiadacza tych walorów wyj ^  
mogę. Czyż nie wystarczałoby tu w  
zobowiązanie w ydan ia  do dyspoizycyi

cr

e»

dew izowej w a lu ty  zagran icznej, jako 
wartości .spiecdanych papierów  

wych? (W  tych dniach została już o®t»t.n«®J^H 
szona sprawa. — odnośnie <ło banków- 
nych m ających fil ie  w K rakow ie  , 204 ■ 
na, o ozem osobno donosiliśmy. Red.)-

Przep isy te zatem, których ujem ne s . j? 
dmłmej tylko w yliczy łem  części, 
sobą dalsze podkopanie finansów, tw® 
ekonomii narodowej.

,
Zaznaczyn- należy, że wedle 

szych nastąpić ma po pow-rocie min. «  ;m 9?  
zniesienie centrali dewiz, czego dofn 
wszystkie sfery fachowe. W ia d o m o ś ć  tę 
m y już onegdaj w- depeszy7 z W&TSzawy

O r y g in a ln a  n o ż n a Jj|
nowa z wfizelkiemi przyboracnt i doda

s p r z e d a n i a .  .
-ki®?

Wiadomość: Redakcya ,GoóC3 p o p ^
ul. Dunajewskiego 7, od godz. 5 ^
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(ł.) Dziś rozpoczyna się w  Brukseli kon ferencja  
unansowa państw należących do L ig i Narodów. 
Celem jej, uregulowanie spraw  natury finansom 
v""e J i gospodarczej tak zaw ikłanych obecnie 
Przez woj.aę. W  kon feren c ji wezmę, udział przed 
stawiciele fin an sów  pięciu mocarstw, lecz na 
prośbę je j sekretaryatu  cały szereg wybitnych 
tackowców europejskich w ypow ie sxę co do ró- 
®-ych spraw aktualnych- Zdanie tych fachow ­
ców ma jakoby w yw rzeć poważny w p ływ  na e- 
w®ntualne uchwały konferencyi. /

Spraw zaś k on feren c ja  m a nie m ało do rotzpa* 
trzema. N ie m ówiąc już o stosunkach wywoła- 
f> ’ch wojennem  zniszczeniem nieprawidopodo- 

ilości surowców i przetworów  oraz zru jno­
waniem fabryk w prow incjach  przem ysłowych, 
s®hio ty lko  położenie finansowie państw europej­
skich wskutek obciążenia d ługam i wojennym i 

zawóklanymi stosunkami kursów' pienię.ż- 
^yich przedstaw ia ju ż poważny mateayał do o- 
órad. W ojna naruszyła poważnie rów now agę tych 
f^sunków , co najdobitniej prze jaw ia  się w w a­
p n ia ch  walutowych i  przeszkadza w  podjęciu 
ńormalnych tranzakcyi haaidlow.ych między* 
Państwowych.

Niedawno doniosły dzienniki, iż  Stany Zjedno­
czone liczą /,ię zupełnie poważnie z  przeprowa- 

sztucznej zn iżki dolara, a to celem  zwię- 
aszonia swego handlu eksportowego, do którego 
^jaśnie z powodu w ysok iego kursu dolarów  
^kradać snę poczyna sta gnący a. N ie zdziw i nas 
10 Wcale, jeże li rozpatrzym y kwestye aktywy ów  i 
P ł y w ó w  innych państw i porównam y je  z ak« 
.^ a m i i passywam i Stanów Zjednoczonych. O- 
óz Keynes autor osław ionej książki o gospodar­

n ych  skutkach w ojny przedstawia sprawę na- 
.tępująco: Stany Zjednoczone mają 19-5 m iliar* 
j ia k t y w ó w ,  a  ani jednego centa passywów, 
P°dczas gdy A ng lia  stojąca (oprócz Japon.ii) na 

miejscu na 17.5 m iliarda aktywów, a  
•hdiarda passywów. Oczywista rzecz, że 

_ aOcya i W łochy sto-ją jeszcze gorzej. Jeżeli zaś 
y o Niemczech, Polsce i Austryi itp. to ró- 

kursu jest tak w ielka, że wszelkie tra/ns- 
pomiędzy państwam i tern i a Amerykę, 

^S lędrue A nglią  są n iew ykonalne w ogóle lub 
ę j^ ^ y k le  kosztowne. A le  nawet państwa aa- 
ę . “ń, których skarbce budzą w  nas cichą za* 

niesą — jak w idzim y —  baz trosk. W ysta rjmą. j  - — -----------  j ----
^ j P ^ g l ą d a ć  przez kilka dni z  rzędu notowania 

ńa zurychskiej giełdzie. W adzim y tam , że 
marki n iem ieckiej w  stosnnku do dolara

ńa zurychskiej giełdzie. W id z im y tam , że 
-o

3$ ^ * ?  około 1.000%, a do funta szteriinga 25 do 
< jj^ jP czyw iście pj-zyczyną tego jest biląns han- 

Poszczególnych państw, który w  poromma- 
Wia z .l)i,a.nsem Stanów Zjednoczonych przedsta- 
skodSl? na( ẑwycza j passywnie. Poeatem  cała go» 
da,wir^a  Pieniężna większości państw przed- 
hei ii9, .®*§ Katastrofalnie. W yb ijan ie w  madmiea'- 

1 monet papierowych o kursie przymu-
Więp?1 Pogarsza znacznie sytuacyę finansową 
skjj, ^ości państw. W  ostatnich zw łaszcza iwie® 

Przyóra ło  ono fo rm y zastraszające. Idzie 
^eyra*lńaieya pieniądza, co ze swej strony ' 

So,^.u Z1ńusza parzy obecnych m etodach finau- 
etQisv gospodarki do ponownego zwiększenia 
W epjpkm ikńotów. pow iększa  się przez to ilość 
P o jm a ł.b ęd ą cy c h  w obiegu bez jednoczesnego 
Po^ę^szenia ilości dóbr, mogących stanowić 

banknotów.
fej-ęjj etń wszystkiem  będzie się mutsiała kon- 

h brukselska zastanoiwić.

ly^ram  konferencyi w Brukseli.
K0nf ***** własny „Goiiea Krakowskiego'4.

^■■ya finansowa, która się zbierze 24 bm
obejmuje przedstaw icieli 29 państw.

*ele&acyi z łoży sprawozdanie z gospo-
^•ińwy 1 finansowego położenia, z budżetu -i
r^aPozjrcWalut-y- Każdy delegat będzie m iał do

kwadrans czasti, aby uzasadnić swo*
w ^ a,nie- Następnie będą utworzone 3 ko-

^ jm ą  się sprawą kredytów pań-
lwwn®w a fii handlowej, a wlkońcu

) ty’ kredytów prywatnych i wpływem
{-aj- , na położenie finansowe da-

• ańa » *
iCalęi kom isya będzie rozpatryw ać środki

przedi?)ę wziąć, aby przywrócić ka®
m P °n i«c  w form ie kredytu mię-
*1“  *

* ? S

ru-**‘0 »  Przedsięwziąć, aby prayf wrócić ka* 

P (>^^o^;ego.

P o s ^ 611'^  'które pow eźm ie stię na dal- 
koT^tym  ^uiach. zostaną zakom unikowane 

^ 1om państw reprezentowanych .na 
’ rzcyiadniczącym konferencyi jest

Jak pnrtyerzy w hotelach krakowskich
wynajmują pc-koje.

(m-nn) Podróżny, który przybywszy do K ra­
kowa zapyta w  hotelu o  pokój, n iezawodnie 
usłyszy, lakoniczną, suchą, wszelką, zda się, 
dyskusyę w ykluczającą odpowiedź: n iem al! Je­
śli jednak dom yślny gość sięgnie do portfelu i 
wsunie dyskretn ie stum arkówkę w  rękę portye- 
row i —- to o tw iera ją  się drzw i Sezamu i iocum 
znajduje się... Często portyer. clicąc pom im o 
wszystko zachować „prestiż", obiecuje łaska­
w ie: „p rósz, przyjść za godzinę, to może się da. 
co zrobić". B iedny bezdomny niechaj wie. ze 
choć da l łapówkę — to i tak pokornym być ran- 
si!...

Są to rzeczy ogóln ie w iadom e, aż do znudze­
nia ju ż powtarzane a ciągle jednakowo przykre 
i  oburzające...

Cóż na to urząd w a lk i z lichwą?... Czy pow ie 
sobie z poetą „znam ! zanadto dobrze znam " i 
dalej będzie spokojnie patrzył na wyzysk i  
lichwę?... C z y  też może zdobędzie się na ener­
g iczny krok i  nad procederem w ynajm ow an ia  
pokojów  w hotelach roztoczy należjrtą kon­
trolę?...

Spodziewać należy się, że Urząd w a lk i z 
lichw ą obierze tę drugą alternatywę. Społeczeń­
stwo m a praw o oczekiwać tego od n iego!

DLACZEGO!-  :
(K ri; — Krakow skie B łon ia słusznie nazwał 

ktoś „płucam i m iasta". Istotn ie ! jest to niem al 
jedyny dop ływ  św ieżego pow ietrza, ożyw czej 
w on i pól i pobliskich lasów. To też n ietylko w 
niedzielę, ale i dnie powszednie tłumy spragnio­
ne przestrzeni, zieloności i pow ietrza  w ylęga ją  
na Bionia, by po p iacy spędzonej w  cieśni m u­
rów  odetchnąć swobodnie wieczorem .

N iestety! owe płuca K rakow a ciężko zaniem o­
gły i jesien ią zw łaszcza nie m ogą ju ż służyć 
swojemu celowi. Bandy łobuzów j paiuprów u- 
rzęduje na Błoniach całopalenia suchych bady- 
lów, zgn iłej traw y i nawozu, zanieczyszczając 
n iem ożliw ie pow ietrze. Ostry dym dławi fo-r- 
iualnie piersi i za łzaw ia  oczy.

Dlaczego władze m agistrackie czy policyjne 
nie ukrócą tych w ybryków  łobuzerskich i nie 
w ydadzą zakazu palenia śm ieci na Błonloch, 
czem nietjTko zdrow ie spacerującyych ale i 
bezpieczeństwo pobliskich domostw jest na 
szwank narażone?

Ogłoszenie.
Józef „Wincenty 2-ga im. Szpilka, nr. w r. 1892 

kapitan W. P. zamieszkały w Warszawie przy ul. 
Wspólnej Nr. 31, i Stanisław Szpilka, nr. w  1880 
profesor szkoły realnej w  Lublinie, synowie Ma­
teusza i Heleny z Kaczkowskich wnieśli do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych prośbę o zezwo­
lenie na zmianę nazwiska rodowego na nazwisko 
rodowe matki „ K a c z k o w s k i " .

Ministerstwo Spraw wewnętrznych podaje po­
wyższą prośbę do powszechnej wiadomości z nad­
mienieniem, że w myśl art, 4-go Ustawy z dnia 
24 października 1919 Dz. U. R. P. N. 88, p 478 
wolno w  przeciągu dni 90-ciu od dnia ogłoszenia 
niniejszego w  „Monitorze Polskim", które się rów­
nocześnie zarządza, zgłosić sprzeciw w przedmio­
cie zamierzonej do Min, Spraw Wewnętrznych, 
2311 Za Ministra: Lem.

Pokój bez mebli
kuchnia, łazienka, elektryka, gaz, ect. 
do odstąpienia dla 2-ch osób — za sto­
łowanie 2-ch pań. Zgłoszenia do Ądm. 

„Gońca“ pod „Obiady“ .
Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 

Wacława Grabiańskiego

R Y M Y  i P R O Z A
do n a b y c ia  w  k s ię g a rn i G . G e b e th n e ra  i S k i w  K r a k o w ie
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do

ksj^garń za gotówkę.

MundantkS
piszącej na maszynie poszukuje Kancelarys adwc- 
ita ck a  d ra  MARKA ÓHA.tiEŁOEhA w Krakowie, ul 

Karmelicka 8.
Zgłoszenia między godziną 4— (i popołudniu.

! Chwila bieżącą.
Kalendarzyk;

N. "M. P. Wykupu 

Wschód słońca: 6 29 

Zachód słońca: 4 35.

Długość dnia: 12 06.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOW ACKIEGO
Piątek: „Kolombina1.
Soboata: „W eteran1.

. Niedziela popoł. „Kiliński", 
j Wieczór: „Weteran".

t e a t r  „b a g a t e l a *
I Piątek: „pocałunek wojny" (Premiera;, 
i Sobota: „Pocałunek wojny".

Niedziela popoł.: „Kobieta bez skazy".
Wieczór: „Aszantka".

TEATR PO W SZEC H NY
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów".
SotKM.a: „Za dawnych dobrych czasów".
Niedziela popoł.: „Chata za wsia".

Wieczór: „Dzierżawca z Olesiówa“ .

OPERETKA W  NOW OŚCIACH
Piątek: „General huzarów".
Sobota: „O czem dziewczęta marzą".
Niedziela, popoł.: „Noc balowa".

Wieczór: „O czem dziewczęta marzą".
—- O

Zapis ochotników do armii białoruskiej
Białoruska kom isya w ojskow a podaje do w ia ­

domości Białorusinów', że zapis ochotników (lot 
białoruskiego w ojska (o ficerów , urzędników, 
żołn ierzy i cyw ilnych ) na terenach Rzeczypos­
politej Po lsk ie j odbyw a się w  W arszaw ie  przy 
ul. Szpitalnej nr. 12 w  B iałoruskim  kom itecie 
od 9 do 15ej godz. codziennie oprócz św iąt —  
i w  Lodzi p rzy  ul. Skw erow ej nr. 1 przez bia­
łoruską kom isyę w o jskow ą  od godz. 9—13 i od  
15-17.

Pini i&rnm w f t e w p f t j  P a ltj.
M inisteryum  poczt , te legra fów  zaw iadom iło 

urzędy pocztowo-telegraficzne, że na mocy za­
rządzenia. w ładz zakazany jest przyw óz do P o l­
ski i rozszerzanie w  kraju  następujących cza­
sopism: polskich „G łos Robotn iczy" —  Detroit. 
„Rozm owa M acieja »  Jędrzejem " — W ied eó i 
„Ś lązak " —  Praga : „Ś w it" — W iedeń : „W alka, 
o wolność, ziem ię i  chleb” — W iedeń. P ism a w 
języku n iem ieckim : „D ie Bruecke", „Deutschełi 
V o iksra t“ i  „Deutsche W  eichselzeitung" w. 
Gdańsku; „S iles ia " — M oraw ska O straw a; 
„Teschner Volksbla!tt" —  Cieszyn; „Ulik" — Ber­
lin ; „A rheiter Zeitung", „Neues W iener Jour- 
nail" — W iedeń  i „R othe Fahne". R osyjsk ie; 
„Gołos R osy i" w  B erlin ie : „N ow a ja  lluskajai
Ź iźń " — H elsingfors: „Obszczeje D ieło" —  P a ­
ryż; „Ruskoje D ieło" — Praga Czeska; „Ru&kar- 
ia Z iem ia " — U m gw eit; „S łow ianska ja  Z a r la " 
— Praga  i „S ow ie t Ruseia" —  N ow y  Jork. Ru­
sińskie: „A m eryka "; „K anadyjsk i IJ k ra iń ec "; 
.M oiot" w  Kanadzie; „N ow a  Doba" — W iedeń : 
Rv.?k'vie S łow o" —, czeska: „S w oboda"

No w y  Jork; „T raged ie  G aucżoj U kra in y" - «  
W inn ipe (Kanada.); „Llkralna”  —  Chicago i  
wszystkie w ydaw n ictw a Bpiłk i w  Kanadzie. Ży­
dowskie: „Jew rejska ja  Trybuna"; „Jew iscK 
Trybuno" i „Trybunę Juive". w  Paryżu.

Nowy związek państw bałkańskich.
(b il) Jak z bułgarskich sler dyplomatycznych: 

komunikują, odjechał onegdaj prezydent m in i­
s trów  S tam hulirsk i ze SofLi do Londynu, d o ­
kąd udaje się także Take Jonescu. W  drodze 
powrotnej z Londynu zatrzym a się prezydent 
m in istrów  Stambuliński z końcem m iesiąca w e  
W iedniu i Pradze i  odbędzie konferencye z k ie ­
ru jącym i polityczny m i osobistościami.

Z początkiem października odbędzie się w 
Bukareszcie konferencya m in istrów  wszystkich  
państw bałkańskich. Tem atem  obrad będzie 
usunięcie w szelk ich  przeciw ieństw , jak ie za­
chodzą jeszcze międfcy poszczególnemi państwa­
m i i grupam i państw na Balka.nie. M ają  być na­
w iązane ściślejsze stosunki, m iędzy Grecyą 4 
Rumunią. Bu lgaryą i Jugosławią. Bułgaf-ya. aby 
osiągnąć współdziałanie we w.szelkicli wspól­
nych kwestyach, tyczących się państw  bałkań­
sk ich  i ostatecznie doprowadzić do utworzenia 
Związku h;iikańskiego.

— o—

Włochy domagają sią przyjęcia 
Niemiec i Austryi do Ligi Narodów.

Depesze ..Sccoio" i „Corriero della  Sera" z  
Rzymu, potw ierdza ją  wiadomość, iż W łochy po­
s taw iły  o łirya ln y  wniosek pod adresem L ig i na­
rodów, dom agający się podania wrunków przy 

f jęc ia  N iem iec I Au stry i d o  L ig i narodów  i zako- 
i  mui-ikowania tychże dotyczącym  patistwom.
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ysiitł iirjiaunuuiczu UUlUiiW W iO ^ '"’
Do Berlina nadeszła wiadomość, że Trock ij 

za te legrafow ał do rządu węgierskie.,o z groźbą, 
m  tysiąc w ęgiersk ich  oficerów  trzym anych w  
n iew oli w  R os ji, w ym ordu je się, jeżeli sądy 
w ęg iersk ie będą w dalszym ciągu sądziły wę­
gierskich bolszew ików.

Enver Pascha i Bela Kun na zjeździe 
ludów wschodnich w Baku.

(b il) N a  kongresie ludów  wschodnich, który 
obraduje obecnie w  Baku. przem awiał Enver 
Basza, sław iąc Rosyę sow iecką jako jedynego 
p raw dziw ego  przyjaciela T u rcy i i  w zyw a ł do 
w a lk i z im peryalizm em , bez wzglądu na to, z 
jak iego on kraju  wychodzi. Następu1 e odczyta 
no pismo Kem ała Paschy, zaw iera jące gw a łtow ­
ne atak i przeciw  Francyi.

W końcu na wniosek Beli Kuna uchwalono 
wspierać uciśuicue ludy w  ich  w a lce  z ogólnym  
im pezyalizm em .

— o o o  —

Wojownicza Uga Narodów.
Djabiik  drukarski najw idoczniej, jest p rzeciw ­

n ik iem  L ig i Narodów, bo ilekroć piszem y o L i­
dze Narodów  płata nam nad wyraz złośliwe 
fig ie . DokuczJiwość tego psotnika u jaw n iła  się 
w  całej pełni w  artyku le „Zatarg polsko l i t e w ­
ski a l i g a  N arodów 11, gdzie ustęp mający 
brzm ieć: „dow iedzioną jest rzeczą, iż  w L idz ie  
koncentrują się już d z isu i św ieże zastępy bol­
szew ick ie " przekręcił t a  „dow iedzioną jest rze­
czą. iż  np. w  L id ie  Narodów  koncentrują się 
już dzisia j św ieże zastępy bo lszew ick ie '. Czy­
te ln icy  nasi m ogą być spokojni. L ig a  Narodów  
nie zbolszew iczaia ’ 0szcze... To  ty lko  ten n ie­
znośny djabiik...

(T) PREZYDENT WITOS PRZEZ KRAKÓW JE.
OZIE DO W SCliOD. H ALO PO LSK I. W  niedzielę dn, 
26 bra. w przejeździć przez Kraków prezydent mini. 
strów P. W itos w  towarzystw ie gen. del. p. Galcc* 
kiego uda się do powiatów wschodniej Małopolski, 
uwolninych o<l najazdu bolszewickiego.

(T ) ZB IÓ RKA D A N IN Y  O D ZIEŻY dla żołnierza 
przedłużoną została do soboty b. tyg. W  lokalach 
zbiórek panuje ścisk i „ogonki".

(T ) K O B IE TA  JAKO BUDOW NICZY. Jak nas mtor 
mujg, pa wydział budownictwa tutejszej szkoły 
przem ysłowej zapisała się na obecny rok szkolny 
pierwsza kobieta. Je.; to znamienne i pocieszające 
że kobiety gam ą się do stuayów praktycznych bożą, 
danemby również było by kobiety studyowaly np. 
chemię — wiedzę bardziej stosowną i  praktyczną 
tuż np. greka, łacina lub filozofia.

„W E T E R A N *1 H. CR.VMBE.RSA. Dzisiaj po raz 
8-wy kom  ody a Krzyw oszew sk iego „Kolom bina", 
której w szystk ie dotychczasowe przedstawienia 
Cieszyły się smacznem powodzeniem. Jutro wcho­
dzi -na a fisz 3 aktowa komodya angielska nie* 
amanegiO dotąd u nas autora Haddoaia Charabersa 
pit. „W eteran ". Sztuka przygotowana w  długim  
szeregu prób przez reżysera Jednowskiego. który 
gra  role tytu łową. Nadto występują w  kom edyi 
op. Bednarzewska Corbotte. Dobrzańska Parson, 
Lityńska Zuzana. Rotter Pani Guiłdfard, Brac­
k i Henryk, Orw id Hcgg. „W eteran " powtórzony 
będzśee 4 razy z rzędu. W  n iedziele popołudniu 
ponownie „K iliń sk i", na którego ubiegłej niedzie­
li zabrakło biletów, w ieczorem  „W eteran ".

„P O C A Ł U N E K  WOJNY** N A  SCEN IE  „E A  
O A T E L I". Dzisiejsza prem iera K iedrzyńskiego, 
obudziła w: mieście ogrom ne zainteresowanie. 
W yb itn y  autor — znany zaszczytnie z w ystaw io 
nej w  ubiegłym  sezonie „G ry  serc" —  zaprezen­
tu je sw ój u tw ór najnowszy, k tóry niedawno tak 
w ielk ie święcił sukcesy na scenie warszawskiego 
teauru „Rozm aitości". „Pocałunek w o jn y " osnu­
ty  na tle zdarzeń niedawno m inionych ośw ietla  
n iezm iernie trafnie jakkolw iek  n ie bez goryczy 
— nastroje s fer pewnych w  stosunku do chwiii 
i do ostatnich przewrotów  dziejowych. W spania­
łe typy. św ietnie uchwycone, m dła atmosfera ich 
przeżyć ciasnych i dziki .pomruk pożądań tłumu 
na tle szczęku broni i pobliża frontu. N a  scenie 
„B agate li" najnowsza sztuka K iedrzyńskiego o* 
trzym a piękną w ystaw ę i obsadę świetną. Role 
głów ne odtworzą pp. H elena Łącka, Brzeski, 
Lzmage i Poleński, a w  dalszych nteco cały sze 
reg  sił dobrych i znanych sympatycznie.

U . K O N C E R T W ARSZ. ORKIESTRY SYMFO­
NICZNEJ. N a ogólne żądanie odbędzie się Il-g i 
Koncert warszawskiej wojskowej ork iestry syna 
fonicznej w piątek dnia 24 bm. o  godz. 7.30 w  
sali Sokoła. B ile ty  do nabycia w  kasie J. Ru­
dnickiego L in ia  A — B, w ieczorem  w  Sokole.

Z W IE L IC Z K I DONOSZĄ NAM . że koncert 
Warszawskiej wojskow ej ork iestry symfonicznej, 
k tóry się odbył 22 bm.. zapełnił salę po brzegi. 
Publiczność zachwycona mistazowskiem w yko­
naniem programu urządziła dyrygen tow i orkie­
stry Panu A leksandrow i vSielskiemu gorącą 
owacyę.

H O JNY DAR. N a skutek in jcya tyw y p. Zv* 
gm unta Toepldzia, naczelnego dyrektora „Sol- 
va y ‘owskich Zakładów Chem icznych" w  Polsce, 
Zarząd Towarzystwa „S o lvay  & Comp" w  Bruk­
seli nadesłał na ręce wspomnianego p. Zygm un-

Wczarajsze obrady. — Dziś nastąpi rozstrzygnięcie.
(T .) N a  wczoraj-izcm przedpołudniowem po- 

siedz.iniu koniisyi polsko-czeskiej w ręczy  .a dt- 
Icgacya czeska swe p isn rn e p ropozyc je  do ty ­
czące dostawy w ęgla  i keksu. Delegacy.* polska 
przedłożyła ze swej strony kontrpropozycye. 
Obrady' nad obu stron nem porozum-oni ?m roz­
poczęły się popołudniu c godzin ie fr za ;i* j.

Na tern popołudniow i m posiedzeniu nastąpi­
ło bardzo znaczne zbliżenie rv kwesty! dostaw 
węgla gazowego i koksu hutniczego z CzPcho- 
słowacyk Istn iejące w  tej m iei-ze różnice :ą  na~ 
ogół małoznaczne i  łatwe do usunięć a. is tn ie­
je  uzasadniona nadzieja, żi- pod tym względom  
zbyteczne będzie odwoływanie się do rozstrzyg- 
n ięęia Rady ambasadorów W Paryżn.

Jak w iadom o jednak uchwała Rady ambasa­
dorów z 28 lipca b r. postanawia w  artyku le 
V II, że Po lska w  ten sam sposób v,m na się zo­
bow iązać w grnicacli m ożliwości ao corocznego 
dostarczania Czechom nafty w  ilości i jakości 
odpow iadającej równoważnie otrzym anym  
transportom  węgla.

Oto oo do kw estyi oznaczenia równowartości 
ropy i produktów naftowych z jednej a dostar­
czonego w ęg la  z drugiej strony zachodzą jesz­
cze bardzo wielkie różnice i nie ndalo się dotąd 
osiągnąć zbliżenia. Obie delegucye zastrzegły so­
bie w ypow iedzen ie ostatniego słowa dziś o go­
dzinie 3 popoł.

Jedną z przyczyn różnicy zdań co do ozna­
czenia ilości ro-py i produktów  naftow-yycbi 
których ma Polska dostarczyć tytu iem  zapłaty, 
jest fa^rt, że nafta, jako odm ienny od w ęgla  pro­
dukt nio może być równoważnie wartościowana 
z węglem . Rów n ież idzie o oznaczenie cen wę* 
gla. Delegacya polska żąda, aby Czesi p rzy zn a li 
te ceny, które poherano za w ęgie l od Austryi 
N iem ieck ie j.

' Rokow an ia odbyw ają się na podstaw ie cyfry 
podanej przez delegacyę czeską jako  m in im al­
nej dla swego przemysłu naftowego. Delegacya 
polska bada tę cyfrę pod kątem  w idzen ia  na- 
szgo przem ysłu naftow ego i jego możności kon­
kurencyjnej zagranicą.

Delegacya czeska przyznaje nam ze swej stro­
ny dostawę keksu i w'ęgla w granicach m ini­
mum oznaczonego dla nas przez konfecen-cyS 
ambasadorów. Nasza delegacya starą ' się o u- 
zyskanie w iększych dostaw, .aniżeli to minimum 
Tak np. delegacya polaka żąda podwyższenia 
dostaw koksu o 100 proc.

Dz;eń dzisiejszy będzie rozstrzygającym . D®' 
legacya polska, jakko lw iek  pragnie ugody b?'

■ dzie jednak, gdy idzie o nasze żywotne postu­
laty, n ieustępliwą. W szystko za leży od stano­
wiska Czechów, które niestety pozostaw ia \vie' 
le  do życzenia.

ta  Toeplitza dar w  wysokości pół m iliona fran* 
kór*v belgijskich, to jest przeszło ośm m ilionów 
m arek polskich, dla o fia r wojny. Celem nara­
dzenia się. w  jaki sposób powyższa suma może 
być najkorzystniej zużytkowana, p. Marszałek. 
Sejmu zwołał pod swem przewodnictwem  naradę 
odpowiednich czynników. Należy z w ielk iem  u- 
znaniem powitać ten czyn filan trop ijny ze stro­
ny zaprzyjaźnionych nam obywateli belgijskich.

OSTROŻNOŚCI PR ZY  SPRZEDAŻY OWO, 
CÓW. Naczelny kom isaryat do spraw w alki z 
epidemiami podaje. W obec zm niejszenia się epi­
dem ii czerwonki — w ślad za tut. zarządzeniem 
z dnia 1 wTześnia br. L. 16221 obowiązującym  
dla terenu m iasta W arszaw y -—  uchyla się czę­
ściowo i z zastrzeżeniam i jak n iżej zakaz sprze­
daży owoców ogłoszony w Dz.. Ust. Nr. 71 z dnia 
9 sierpnia br. i poz. 103 — a to w  odniesieniu do 
sprzedaży na straganach, przy ulicach i placach 
publicznych. Zakaz ten pozostaw ia się natomiast 
w  mocy odnośnie do sprzedaży w  pociągach przy 
torach kolejowych oraz w  posterunkach pusto* 
jowych d la  pociągów  ewakuacyjnych. Podane 
pow yżej częściowe uchylenie zakazów uzale­
żniam od ścisłego przestrzegania następujących 
przepisów: 1) Owoce w inn y być tak przykryte, 
iżby skutecznie ochronione były przed muchami', 
m aja  w ięc one leżeć pod szkłem, w  zamkniętych 
koszach, względnie pudłach nakrytych ram a na 
której zaciągnięty jest muślin. Zw yczajne przy­
krycie muślinem jako środek ochronny nie w y ­
starcza. 2) N iedozwolone jest dotykanie owoców  
przed kupnem: na każdym  straganie zanueszozo, 
ny m a być napis ostrzegawczy, zaopatrzony u- 
wagąt. iż owoc dotknięty uważa się za sprzedany. 
3) Dopuszczalna iest sprzedaż owocu jedynie doj­
rzałego, owoce n iedojrzałe lub nadgniłe w yłączo­
ne są oid sprzedaży na straganach.

(T ) Z  URZĘDU W A L K I Z L IC H W Ą , W czoraj 
zaikiwiesty ono wano w  sklepie Józefa Nawoźnego 
p rzy  ul. Karm elick ie j 9 kg. kiełbasy, które sprze 
dawał po 140 Mk. 1 kg. (cena 96 m arek). Również 
W ik torya  Batko, M ikołajska 9, sprzedawała po 
120 Mk. za 1 log. Skonfiskowano jej 3 kg. kieł* 
basy.

(T ) Z SĄD Ó W  PRZYSIĘGŁYCH . W czoraj 
przed  ław a sędziów  przysięgłych odbywała się 
rozpraw a przeciw  Jakóbowi Ptakowi, który 
n a  szkodę ro ln ika Jana Laskowskiego skradł ko­
nia z  wozem  wortości 26-000 Mk. i został przykrzy 
m any na rogatce krakowskiej przez w łaściciela 
Skazano go na 1 i pół roku w iężenia z policze­
niem więzienia, śledczego. Druga rozprawą odby­
ła  się prze.ciw W ładysław ow i Lekm anow i o kra* 
dzież garderoby i biżuteryi na szkodę Keisli H o­
row itz. Skazano go na 8 m iesięcy więzienia. W re ­
szcie trybunał rozpatrywał sprawę K atarzyny 
Mazur, k tóra swe nieślubne dziecko zaw inąw szy 
w koc, porzuciła w stajni. Dziecko z powodu zi­
mna zmarło. Dzieciobójczynię z powodu słabego 
rozw oju  um ysłowego (kretyn izm ) uwolniono.

(T ) Z W OJSKOW YCH SADÓ W  DORAŹNYCH. 
W czora j pod przewodnictwem  podpułkownika 
Szafrańskiego odbyło się 18 rozpraw sadu dor. 
przeciw  dezerterom. Kazim ierz M ackiewicz i Mi* 
chał Cygan. Sprawę obu z powodu ipąłoletności 
oddano do potwierdzenia komendy odnośnej w o j­
skowej. Sprawę dezertera W ojciecha Kędziora, o* 
droczono do soboty dla przesłuchania świadków. 
W reszcie 15 dezerterów  oddano do rozpatrzenia

sądowi zwyczajnem u a to z powodu, że ci u ję ­
ci zostali na Śląsku Górnym, gdzie sady doraźń® 
n ie zostały ogłoszone.

(T ) P A P IE R O W E  B U T Y  „P R IM A  SORTA** 
F irm a „Eska", przy ul. Grodzkiej sprzedała oD®' 
gdaj pewnej pani buciki „prim a aorta" za W00 
marek. Pani ta zanim zaszła de domu użyła kU- 
racy i Knajpa tj. musiała iść boso. N ic dziwne*0 
gdyż podeszwy były z papitnu i nieiwytrzymaJy 
krakowskich bruków. Może, urząd w alk i z lich 'va 
■zajałby się tem i papierowemu butami firmy 
„E ska".

(T ) SAMOBÓJSTWO. W czora j rano odebM^ 
sobie życie wystrzałem  z rewolweru  u r z ę d u  

bankowy Kotow icz, zam. przy ul. Siemiradzki®' 
go 4. Powód samobójstwa nieznany

(T ) U PR ZE JM Y L IS T . N iejak i Leon Bi®J®*J 
wpadł na pomysł łatwego zarobku i napisał i 
do  handlarzy koni Sterngasta i E lsnera grożątf 
im, że w  razie gdy nie złoża dla n iego w  o®®’8'* 
czarnym miejscu 100.000 Mk. on Bieleń zadenuń* 
cyuje ich do w ładz wojskowych ( ! )  Gdy Biel®** 
zgłosił się po obiecana mu wysoką kwotę. zost&* 
u ję ty  przez policyę.

Kronika gospodarcza.
OBRÓT BYD ŁEM , M I£SE M  I  NABIALE®**

Rozporządzeniem  m inisterstwa aprow izacyi z 
dnia 30 iipcia b. r. dz. ust. Rz. p. Nr. 71 w  sp1̂  
w ic  obrotu bydłem, tnaodą chlewnią, oWcaJU1’ 
k row am i, m ięsem  i  przetw oram i m ięsnym i, 
szczam i, masłem, m lekiem , ja jam i, drobiem j  
rybaimi utrzym ano nadal istn iejący dotyohc0& 
w olny obnót tym i artykułam i. Ograniczę®! 
w olnego handlu istn ieją  zasadniczo w  d.wó® 
kierunkach:

a) przy w yw ozie  za granicę Państwa;
b) p rzy w yw ozie do pow iatów  .grarticzuy®11-
Ludność, korzystając z wolnego obrotu, _

drogą pow inna sarna zaopatrzyć się iw powY2̂  
środki żywności. Organa wykonaiwcze otrzym.^ 
ły  w  tym w zględzie stosowne polecenie, &ńy 
czyn iły  przeszkód. W  razie stw ierdzenia 
m iennej spe/kulacyi paizy w yw ozie piowyżą2^ 
artyku łów  z m iasta Krakowa, będą winni 
gani karam i na podstaw ie ustawy o 
niu lichw y. — W  y  wóz w y  m i en Łon ych 
łów  za granicę jest dozwolony za zezw o leru ^  
w łaściw ych  organów  państwowych i  za ^  jc  
m in isterstwa aproiwizacyi. Go dc wywozu 
.powialiów granicznych zauw aża się ao IiaS(Vrćłi 
je : Przegon i w yw óz do pow iatów  grani'021̂ .  
M ałopolski ca łow iagorw ych  przesy łek , 
nionych na w stępie,artykułów  mia się 
w yłączn ie za listam i przewozow ym i jjjiS
stiwa aprow izacyi, na których jaiko arlreisa 
figurow ać dar,e starostwo graniczne. d<r

Poniew aż lis ty  te jeszcze nie nadeszły. ^  
sitawia objętych n iaiejszem  r.azpm' ? ^ 7p 111 ̂  
tykuiłów nie może uledz zwłoce, odby^^o^sa- 
m ają  na naizie w  czasie przejściowym   ̂ pj 
gonowe transporty tych artyku łów  (a c T i <  
głow n ie o bydło) na podstaw ie z w y k ł y  ^  
przewozowych, na których przy w yw °,zj . . t, r  
nicznych powiiafów zachodniej M ałop0 ootyP1**  
poiwiiait Sanok w łącznie, będzie EL w



Numer 263 „GONIEC KRAKOWSKI" 4tr. *

działu spraw aprowdiz&cyj mych w K rakow ie 
: R0d'ziwiłłcxwiska 8, zaś piizy w yw ozie do po­

wiatów granicznych iwsohodaiiej Małopolski, t. 
h od powiatu lasko w ieczn ie  na wschód, będzie 
Wydział spraw aprowiEaeyjnych d la  M ałopol­
ski we Lw ow ie  plac Sm olki 1. 5. umieszczał 
kiauaulę_

W  ten siam sposób będą. stale wydiaiwane ze­
zwolenia na przesyłk i m niejsze cid całowag&rio- 
A J’ch, a w iększe od 20 kg. Na te ostatnie t. j. 
Wze&yłki w ym iecionych  wyżej artykułów nie 
Przekraczające 20 kg., wydaje zezw olen ia  Ma- 
łhstrait miasita Krakowia.

PR2YJM 0W ANIE  KSIĄŻECZEK RENTO- 
” * p a  P. K. O. W  W IE D N IU  I ZM IA N Y  W  

114111 ZA M K NIDCIA PO ŻYCZK I P A Ń -  
OWEJ. z ekspozytury Urzędu propagandy 

P^YCzki Państwowej w K rakow ie dochodzi nas 
i, że na Księstwo Cieszyńskie i  na 

"^ b od n ią  M ałopolskę przedłuża się term in 
T p ^ i ę c i a  subskrybcyi pożyczk i państwotwej 
g o d z e n ia  do 1 listopada 1920 r., a przy jm o- 

®̂ ie subskrybcyi w  form ie ubezpieczenia, na 
fycae w  zachodniej Małopolsco przedłuża się 

października b. r. 
skhr n̂ao" na'ni e książeczek rentowych wiedeń- 
gj _1 Pocztowej K asy oszczędności dopuszcza 

pożyczce państwowej z tein, że kwota 
Ojk wkowa (2/3) ponad sumę, na którą książe- 
CjJ ,  centowe oplewiają, ma być wpńacoma, o ile  

o zachodnią Małopolskę, w  której sub- 
jgS ^cya  kończy się już z dniem 30 wneeśnia 
jjj ’ P ^ cd  tym  term inem, a książeczki rentowe 

być dostarczone dodatkowo, 
p^k^wyższe udogodnienia dla subskrybentów 
Ujtrk®2̂ -1 zostaną po nadejściu rozporządzenia 
O gl^^stw ^a skarbu w  W arszaw ie, o ficyałn ia  
tbal^101116 WmiZ z podaniem  zmiatn, które etw<en- 
-  rozporządzenie to będzie zawierało.

ftucn giełdowy.
Kraków, 24 września.

, Khrsa w a lu t kom isy! dew izowej w  Wair-
tawin ^  ^  zwyż/kJOwe. Dość wysoko no-

^  dolary ona z fun ty szterlingi. Korony 
Oapjj^kie, duńskie i norweskie z  powodu zna- 
a ^ ^ ^ Y c h  zakupów w  Skandynaw ii uzyskały 
8&J/r9» —  natom iast spadły franki belg ijsk ie i 

^łctarskie.
Papierami przem ysłow ym i był bardzo 

■łPkłcflr ̂  tendencyi zn iżkowej. „Siersza.11 oiraiz 
iI ? a‘fta ' spadły o k ilka  punktów, „Z ie - 

poszły w praw dzie w  górę —  jednak 
gę" y y *  małej —  nóż zw yk ła  — podaży. „Tepe- 
atoj^ tJrae pierwszy od szeregu tygodni w  za- 
t  ^  .• T. H. spadło o  5 punktów.
Użyjmy Ławkowych Ziem ski Bank kredytow y 

400. Z papierów  lokacyjnych ku­
to 97 proc. listy zastawne Baniku kraj.

4% listy zastawne Tow . kredyt. ziem.

B u r s o w a  g i e ł d y  k r a k o w s k i e j
2  D N IA  33 W R ZEŚN IA , 

y i dewizy: Dolany Sianów Zjedn. go- 
srntA.' c^eki 255, 275. Dolary kanadyj- 

Wka *10, 225: czeki 210, 225. Franki 
7'7& S tów k a  17*25, 17‘75; czeki 17‘25,

belgijskie gotówka 17*75, 18*25; 
l'2o, 40. 17 * 7 5 .  Franki szwajcarskie gotówka 

ek 41*25, 42. Funty szterlingi go-
» ’ czaki 900, 930. Marki niemieckie
^ i e  Ko,- ,> 460; czeki 440, 460. Korony aiustry- 

^2, 94; czeki 94, 96. Korony cze- 
360, 370. Korony szwedzkie 

w 8ótówv ’ czeki 50, 52. Korony duń-
cwt • 36; czeka 36, 36"ł5. Korony nior-

35- 36; czeki 36, 36*75. Lei ru ­
to!0® ^  "PJfwka i'75, 5*25; czeki 4*75, 5*25. Liry
S u *  u S ;  ka 10,25* i ° ‘75; i ° ‘5°. n ;

i? 8cvtA r r le czeki 6*30 —  FTorenv boi ernder-
bfał,,U7 ^a 79*50 fci ‘ko-

F loreny holeuder- 
81*50; czeki 79*50, 81*50.

Ruble carskie po 500 rb. 316. 
*•“ - Tow. handl. I  przemiin-ł- »- - Po lsk ie  Tow.

«k c ' 4t0°. 29d- 450, transakc. 425. Handl. 
l^Oft180̂  ó f i8 ^ T pex“ o fia r - 225> z^-d. 275. Ziele- 
lę^* 1650, żąd. 1750, tran sake. 1650—
% 0 ‘ M c .  cementu ofiar. 1550, żąd.
wj- > irS t '0*. Zak łady górn. Siersza ofiar.
^ i ,^ l ? 0L ^ a!nsakc- 1480. „T ep ege“  Tow !

1350̂  żąd. 1450, tnansakc. 
°8'* T. A . o fiar. 2600, żąd. 2800.

^ X KS"T* •
,  aj!ov/‘ Voo0 4600.górn iczych ofiar. 4 ^ -  ------>--
°fiar. 10t"

MglgJ^lp- „Oikoe** r>.. .~ ^ p \  g ie łdzie
l  £ ** * * * *  (tei. M.). N a  dzaSf  S a i h  ^prboz 

""eiut w e  w szystk ich  ^  ̂ e ’ ożyw ie-
'* ®a8ra®icenycih, panow ało u  moc®°<

"^lery procentowe traym®-*y. ,.  ̂  ch  ku ł1® 
^ n a w i l y  lis ty  z to tn s k ie ,^ ^ ^ ^  minao 

w  diałaŁym ciągu. W  *K. y
*S J

bardzo rozległych  obrotów poważniejsza zm iana 
nie zasala. W ahan ia  kursów były n iew ielk ie, 
n ie przekraczające norm alnych rozm iarów . —
Akcye Boikowskieigo zw yżku ją  nadal, znajdu­
jąc licznych nabywców. Tendencyia. d la  rubli 
n iejednolita , Dum ski e tysiące awyżkowaly, 
m niejsze odcinki zdradzały słaljiszą tcnde.ucyę.
W a lu ty  zagraniczne bez mchu.

Wiedeń (P A T ). Gieilda z dnia 23 b. m.: Renta I 
m a jow a 95*50, aiustryacka renta koronowa 95*50, \ 
renta lutowa. 96'50. 'węgierska renta koronowa i 
106, losy tureckie 25*80, pryorytety  kolei połud- | 
uicnwej 1367, A ng lo  Bank 845, Bank Vcrein 801, t 
Boden K red jt 1870, austryacki zakład kredytu- | 
w y  972, Bank depozytow y 790. Laendor Bank *
■ ■ ■ ■ ■ !■  HUliWli— l mmi' 11* III 11 u 'II II gaaauiył^ *.iwusmgMłga»gw

1182, M erkury 857, Union Bank 828, BatnUfi 
ohrot-ow y 645, Żiv\!nioistenskia Banina 1750, 
kolej pół nocna. 1375, kiołej Iwuiwiako^— 
czonnicfwiecka 2200. K o le je  austryaickie 4130, 
kolej południowa. 1398, A lp in y  4120, Towairzyr' 
s iw o  górniczo-hutnicze 10800, Krupp 1730, Hutfll 
Poddi 2618, praskie Tow arzystw o pa^zemysłu ż« h 
laznegn 8000, R in ia 2395, Skoda 2530, Z ielen ie­
wski 1760, A po llo  —, Fanto 21500. G alicyjsk ie 
Karpaty 10950, G-aljcyai 24550, Schodnica 14900, 

Zurych (R A T ). Kursa początkowe dewae: R**P 
li n 
8*.
ausu-yacka

_  ̂ — - ___ /. rł -o u o  v»iUŁ . łJOtr
in 10*50, Nerwy Jork 620, M edyolan 26*70, P ra g »  
*40, Zagrzeb 5*25, Budapeszt 2*10, W iedeń  2*75, 

korona stemplowiana 240.

M i l l s r a n d  p r e z y d e n t e m !
W e r s a l. (P A T ). M illerand w ybrany został pre­

zydentem  rzeczypospolitej francuskiej 695 g lo ­
sami na 895 głosujących.

Pomyśme widoki projektu poisko-gdańskiej konwencji.
Warszawa (Teł. M.) Konferencyi ambasadorów' 

wręczony został projekt polski komwencyi pol­
sko gdańskiej. Sfery kónierencyl m ają nadzieję,

ze wszystkie życzenia wyrażone w  tym projek­
cie będą przyjęte pTzez konferencyą.

ogromnym znaczeniu.
Paryż, (Te legram  w ł.) Na konferencyi amba­

sadorów w  dniach 21 i  22 bm. generał Lerond 
zdawał sprawozdanie o położeniu na Górnym 
Śląsku. W  kolach polskich w  Paryżu, są zdania, 
że o sprawę Górnego Śląska będzie stoczona 
kampania dyplomatyczna o ogromnem znaczę- 
niu. Powszechnem  jest również zdanie, że dy- 
m isya o ficerów  angielskich, k tórzy znajdow ali 
się przy K om isyi na Górnym Śląsku jest obja­
wem wykonywania umiejętnie przygotowywa­
nego planu, aby pogwałcić prawa P o lsk i na

Górnym Śląska.
Anglia i Włochy dążą do usunięcia 
przewagi francuskiej na G. Śląsku?

B erlin , (T e l. M .) P rasa  berlińska utrzymuje, 
że Anglia i Włochy dążą do usunięcia p rzew ag  
francuskiej na Górnym Śląsku i proponują rze­
komo rów ny podział administracyi terenów o- 
kupowanych m iędzy Francyę, W łochy i Anglię, 
W ed le in form acyj praisy n iem ieckiej plebiscyt 
miałby się odbyć na Górnym Śląsku na wiosnę 
roku 1921. ><•'-

Powstanie Malej Ententy
Najwyższej

Londyn. (T e legram  wł.) O m aw iając u tw orze­
nia M ałej Ententy „M anchester Guardian** 
stw ierdza w  artykule wstępnym , że jest to n a j­
w ażn iejsze w ydarzen ie polityczne w  ciągu bie­
żącego roku. Mała ententa dąży do otoczenia i 
izolowania Węgier. Jest to odpowiedź na awans 
francuski w  stronę W ęgier. Powstanie małej

końcem supremacyi Rady 
nad Europą.

I ententy jest końcem supremacyi Rady najwył*
I szej nad Europę. M ała ententa stanowi pierw - 
jj szy krok ku złam aniu dotychczasowych ugru­

powań politycznych, opierających się na trak­
tacie wersalskim  i  jest ona zarazem pierwszym  
krokiem do nowego sgrupowunla sit na podsta­
wie istotnych sił narodu.

Endeckie plotki oszczercze. — Z pięknego czynu starają się endecy zro*
bić zdradę stanu.

W arszawa (tel. M.). Naczeln ik  państwa osob­
nym rozkazem  powołał kaprala drugiego pułku 
strzelców  konnych, Stanisława Cara, aby objął 
na nowo ziajmowiamc przez n iego do rlola 9 lipca 
stanowisko szefa kam-cela/ryi cyw ilnej naczelni­
k a  pańsitiwa. Pan  Gar natychm iast po wydaniu 
znanej odezw y naczelnika państwa, powołu ją­
cej do bromi, zameldowiał się do służby wojsko­
w ej. Narodowo-demokratyczna plotka, nie mo­
gąc zrozumieć nastroju, pod wpływem którego 
działał p. Stanisław Car, stworzyła wówczas 
najpotworniejsze oszczerstwa, miotane w  stro­
nę Belwederu. Służbę w ojskow ą p. Cara w y ja ­

śniono w ten sposób, że oddano go w  rekruty, 
za w yk ryty  jakoby ziarnach, poiozum ien ie s ię  z 
bolszew ikam i. W obec nikczem nego zohydżenią 
pięknej w ojskowej zasługi p. Gara, dowództwo 
clywizyonu, w  którym  służył, wydało p. Cerowi, 
oświadczenie, że uczestniczył w  odparciu n ie­
p rzy jacie la  od W arszaw y, że brał udział w  for­
sowaniu Bugu pod Barcicam i, poczem przenM- 
siomy na frant poludnio.wy, bcał udział w  obro­
nie oblężonego Zam ościa, saa co zoata# kapralem. 
W  ten sposób kres położono płotkom , szerzonym 
przez narodowych dem okratów.

   JlOli ZIlllI li SPiaWli! iiaua
W arszawa (Teł. M.) Dzisiejsze posiedzenie Sej­

mu poprzedzi konwent seniorów, kltóry ma się 
zająć sprawą posła Tarnobrzeskiego Dąbała. Jak 
słychać na konwencie ma się pojawić wniosek 
pozbawienia posła Dąbała mandatu poselskiego 
za jego diziałalność posiadającą cechy zdrady 
istanu. Inne spraw y ma konwencie poruszone 
n ie będą.

Konkurencyjna zniżka cen.
W arszawa. (Tele f. M.) Prasa w arszaw ska za­

uważa, że w  handlach m anufaktury zaznacza 
się konkureneya za pomocą obniżki cen, czego

dwno nie praktykowano. Świadczy to, ie  
brak towarów i  że są zapasy. Z  w ielu stron krat'
ju  nadciodzą też w iadom ości o znacznej obniż­
ce cen żyw ego  bydła i w ieprzy.

Kursa języków: francuski, angielski etc*
Wpisy przyjmuje zarząd Grodzka60od 5-7*

Mikroskopy okazyjnie
do nabycia 2288

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6.
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Te3. 3 5 S 3

wykonuje spedyaye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka towarów 
w w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w Polsce. 
P rze w ó z  i e k s p e d y c y a  m e b ii w e  w łasnych wozach  
m e b lo w y c h  wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla- 
jących się n n y  niższej. Własna magazyny na kolei. Własne 
♦«♦♦♦♦ zaprzęgi i automohlSe do rozwozu towarów.

Waiihflwa karle U
na nazwisko Tadsusza Doanwciskiego

zagubioną w dniu 1S. wrze­
śnia 1920 r. unieważnia sie.

2302

P OMOCNIK gospodnio-szynk, 
z kaueyą 10.000 Mk., lat 26, 

kawaler, obejmie posadę kie­
rownika lub t. p. w  jakimkol­
w iek dziale. Łaskawe zawia­
domienie: Jan Kozien, Kra- 
ków I. poste-restants za legi- 
tymacyą 3078/19. 2283

i y  gubiono legijymaoyę na na- 
| “  y.wisko Maryl Ciehońsiciej 
j wydaną w Lublinie a po 
. twiordzoną w Radomiu. 22S2

| Cennik b a n d aży
■ ruptmow ycii, przeciw zgur- 
I bieniu, przeciw wypadaniu 
I macicy, na żylaki nóg, mo- 
’ czniki gumowe i t. d. wysyła 

S. Polaczek, Sambor. 
2147

ETraier Jan 3ochenck wio- 
• ruje. oczyszcza mieszkania 
Starowiślna 12. 2270

/: : 
Ml"

,,,,,,,,, ^

w Rudkach
poleca młocarnle ręczno-klurMawa, kultywatory, pługi 1—2 
iklbowe, brony, smary, oliwę, gwoździe i różna drobne 

narzędzia rolnicze. 2265

Składy w Rudkach i w Rzeszowie
w  magazynaoh S pó łk i „G o sp o darz".

Rdzlałewca
z kapitałem 300-400.000 Mk.

poszukuje zapoczątkowane dobrze 
p ro sp e ru ją c e  przedsiębiorstwo. 

Zabezpieczenie hipoteczne.
Zgłoszenia przyjmują z grzBcznrści i wyjaśnień 
udziela kanceiarya Dra Mamiła, Rynek gł. 22, I. p.

2305

W T  oraz m yd ła  to a le to - 
w e :  „ L i l i o w e  a i e -  
tm ‘\ „ £ w a “  „ M a ­
g n o lia "  n r . 4 1 2 ,4 1 0  
i 4 0 0 , „K o s m o s  M a ­
g n o lia "  z a w ie r a ja - 
te  80 0/0 tłu s zc zu . 
M y d ło  do g o le n ia , 
P a s t ę  Oo z g i i o w  
„ E w a ”  i w o d y  k c - 
lońskie póieta:

Rcprszeiitacia 
na Małopolską i Slask 

Cieszyński:

A . J .  L E W I Ń S K I
Kraków, ul. Starowiślna 35. 2270

awiadamiam P. T.
że  otworzyłam

mim w K R A K O W 8 E
w Hotelu Krakowskim, ul. Dunajewskiego 9

i uykouu je nod najkorzystn iejszym ! watrnnkaml

PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE
TRANSPORT! MIĘDZYMIASTOWE

z konwojem lub ubezpieczaniem — jakoleż

DOWOZY, SFEDYCYE, OCLENiA
Dla P. T. Urzędników przesied lający uli
slfj oraz ewukuuwaayćh znaczny opn.ytL 2072

Zastępstwa we wszystk. miastach kraju i zagran icą .

Centrala: Lwów, ul. Czarnieckiego 3.

kip Oli L
w  Z ak o p an em

9 •« przyjmuje pacyentów jak dawniej — •
*  rozporządza wolnymi pokojami. ®
• a aiafiaaceaaiaeaac*aoaeaa«asaiaa«eaa*t

„ R I G O L  

„ R I D A X “

i t  najlepszy środek do czysz­
czeni a metali.

najlepszy środek do siuro- 
wania garnków, kotłów otc,

Zastępstwo: 2269

N. Senft, Dom handlowy, Kraków, Bonerowska 6.

© •  •
•  Zawiadamiam o d b io r c ó w  h u r to w n y c b , że •

B
już czas zaopatrzyć się na sezon jesienny g 
w  najlepszą farbę do m ateryi I. W ł. Szulca: I

.  „ P A I A T Y N ”® w

I
 Zamówienia uskuteczniam pocztą. 

HURT0WNY SKŁAD MATERYAŁÓ1Y APTECZN. I

• i. Brykman, Łódź, Zachodnia 41. •

p r |  S t ó j !  C z y t a j !  j w
Sprzedasz!

Kupisz!
Znajdziesz mieszkanie! 

Znajdziesz posadę!
Znajdziesz Sudzi do  g»rac2ł!

t y i k ®

p r z e z  z a m i e s z c z e n i e  o r o s z e n i a

W  . . G O Ń C U  K R A K O W S K I M ” !

Ważne dia P. T. Nauczycielstwa!
wyszedł z druku:

Elementarz obrazkowy
układu Ignacego Srofy, klerswfjike szkoły powszashn.

Cena 20 Mk,
Wskazówki do elementarz.! cbrazkoweęo i do orow*- 
lizania wauług nigęc nauki w myśi zasad ..-Szkoły prany*

C e n a  5 Mk.
Do nabycia w księgarniach krakowskich. Hurtownie 
nabywać I zamawiać można w Konsumlo naucz.

w Chrzanowi©. 2240

Elementarz po  19 Mk. Wskazówki po  4  Mk.
W  cruku: Rachunki dla ki. I z rycinami i wzorami.

JecSyrsp najtańszy dom handlowy

I C a M f t C Y  C Y P R E 5  !* *
Q  -Kraków, ul. Szewska 13/1"!

■'? M.&3&  , , 00D.
'■ \  poleca niklowy system Koskopf mk -

■ I - W: u : Budzik 2 przodwoj. werkiem nrk400. Skt*T
' pce ze smyczkiem mk 000i wyżej. Hurmom?
wiedeński model, jednorzędówka mk °  !
dwurzędćwka mk 2000. Trąby akordeoooW1
mk 200, 250. Dyameilty do szkła im<

300. Brzytwy mk 100. 150. 200. Maszynki do włosów mk 8U»
IGO. Maszynki do samogoJenia mk 100, 200. Pas do brzybj^

do skrzypiec mk 180,i 
rowany ża nadesłaniem

mk -lu. Kamień mk 50. l JuJia do skrzypiec m 
Wysyłka za zaliczką. Cenr.ik iii;-fc

przekazem. K u p u je  z ło io  i s re b ro .
,’ s i

K U R I E R  W IE D E Ń S K I
Oficyałny organ Słowiańskiej izby bfa 
hanuiu i przemysłu (Sekcya polska) W& 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawóifl 
handlu, przemysłu i odbudowy ekenoffl> 
wagóle, oraz bulłurafnyin i społecznym- ^  

Redakoya i administracya: Wiedeń III. Garinerg 
P r e n u m e r a ta  ro c z n a  4 8  M k  P

Treść pierwszego numeru: j
Od Hedakcyi. - -  Słowiańska i/ba dla b*®  ̂
i przemysłu, je, goucza i cele. —  O rg a u iz ^ , 
wewnętrzna izby. —  Statut Izby. —  Pociąg 
stawowy Słowiańskiej Izby dla haudlu i pr* f  J,e 
słu. —  Kronika Izby. - -  Polskie Izby bantu-  ̂

zagranicą.

UBEZPIECZENIA 
|  =  NA RZECZ —

Polskiej PożyozM Pańsfwote,
a zarazem na dożycie i na wypadek śmierci, j® j  
ubezpieczyć kapiiai do 10.000 Mk bez świa'“ e -jje 
lekarskiego i płatny jest po latach 12, a w  ^
śmierci wcześniejszej wypłaca się w drugim
5.000 Mk. a w trzecim i następnych pełny *Y*,0d*
10.000 Mk. W ten sposób i S.<arb Państwa 1 ę 

pisujący pożyozkę odnoszą poważne korzy80 *

na wypadek śmierci na w °jn‘e J!fcH' 
wojskow. na korzystnych warunk

przyjmuje i udziela inłormacyi

TOW. UBEZPIECZEŃ ,VITA
W WARSZAWIE.

Oddział w Krakowie, ul. Wiślna 4,

Przeczytajcie najświeższy nłJj-1

„ S z c z u S k a j
Szczutek humnoTty«nyl8« 'P°Xry<*>■ 
Szczutek t0 niozawis,y orslltyoznej

Szczutek S
zdrojowisk. edy»®*S"'

Prenum erata m lrslecrua •<> ,Ht- 
go numeru 5 Mk. Wo nabycia we » ,n (tr* 
rach dzienniku w, skłailowniarl* •>

L W Ó W ,  y L n . S O K a L A

Wydawca; W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „EdHoi" J. Konarski. F

j p u g k  ___________
JdnO w.: L u d w ik  f łr c n n ś . —  D ru k a rn ia  L u d ® w a  w

K r a ^


